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20 gr®s?-

Prunnuistala imasioozna: 
Bet odnoszenia . . . .  4.—
Z odnoszeniem..............4.B0
Z przegylUą pocjtową 4.50 
Zn fjraaioą . . . . . .  0 ’ —

Cena 
numeru

Adies iiedakc' 
ul. Jagieilojlr" 
TaJtfon4J. Międryn.

Adres Admiuistr.
ul. Jagiellońska *.

Telefon ‘441.
Nr cieku P . K. O. 400.40;!.

K r a k ó w ,  Ś r o d a  1 2  M a ja  1 9 2 6 . R o k  X L Y .
r

REFORMA
Ceny og ti3 zeA  

za 1 w ie rsz  m ilim etrow y
Z w yk ła .......................15 gr.
Nadesłane . . . .  35 „
Po kronice . . . 45 ,,
Na Inszej stronie, . 50 „  
Drobne od ełowa. . 7
Układ tabelaryczny 50% drożej. 
Zamiejscowe o 5C% drcicj, 
Za/nctniki wedle omowy.

Wyfączne zastępstwo na za- 
ohodnią Earopę: E5. Dukes 
Następcy — Wiedeń 2., 

W o liz e ile  16. if

Od W itosa  do ... W itosa T

jioniewfiz stronmc- 
zapow iedzia ly  przeciw  niemu

K raków . 10 maja.

W  piątek pos. W ito s  z ło ży ł m isję u tw orze­
nia gabinetu praw icow ego, 
tw a lew icow e
»najosbrzejszą op ozyc ję *  '  i ponieważ m inister 
Skrzyński odm ówił zatrzym ania tek i spraw za ­
granicznych z tym  m otywem , że nie m ógłby 
kontynuować, sw o je j dotychczasow ej po lityk i 
w  sytuacji, w  k tóre j je j przeciwnicy zasiadaliby 
w  gabinecie, wypróbow ani zaś zw olenn icy po­
zostawaliby w  opozycji.

W obec tak jasnego stanu spraw y prezydent 
W ojc iechow sk i z lo ży l m isję utworzenia gabine­
tu w  ręce socja listów , ja k o ,  najsiln iejszego 
stronnictwa lew icy. T a  sprawa rozbiła się jesz­
cze prędzej, pon iew aż zarówno chrześcijańska 
dem okracja, jak Piastowe,y. odm ów ili poparcia.

Prezyden t W ojc iechow sk i w id za c, że ani pra­
w ica ani lew ica nie mogą u tw orzyć rządu, wy. ią! 
in ic ja tyw ę na siebie. O godzin ie dwunastej w 
inocy z soboty na niedzielę .ogłoszono, że misję 
utworzen ia rządu otrzym ał... dr W ładysław  
Grabski. N ieprawdopodobna ta ale niemniej 
rzeczyw ista  d ecyz ja  m ogła być wytłum aczona 
rozumnie ty lko  jedną hipotezą, m ianowicie, że 
pcza W ładysław em  Grabskim stoi marszałek 
Piłsudski. Przypuszczen ie to znajdowało nie­
jak ie  uzasadnienie w  słowach, w yrzeczonych  
przez pos. W itosa w sobotnim w ieczornym  in- 
t-erview:e z korespondentem  *.1. Kurjera Cod z.* 
że marszałek Piłsudski powinien -w y jść  z u- 
k rycia , u tw orzyć rząd. stanąć ze swoim pro­
gram em  przed Sejmem i rządzić*.- ■

N o w y  desy gnat dr Grabski szybko ułożył 
listę sw ego  gabinetu. N aw et naszkicował o gó l­
nie sw ój program. P o lega ł on na uzyskaniu 
najszerszych pełnom ocnictw  od Sejmu w łącz­
nie aż do jego  rozwiązania. Środkiem przymusu 
w oiicc Sejmu m iała być groźba ustąpcinia nie 
ty lk o  dra Grabskiego, lecz  także Prezydenta 
W ojc iechow sk iego . Zapow iedzi tak iej e-nergji i 
rozmachu tw orzącego  .się iząd ii drą Grabskiego 
zdaw ały  się potw ierdzać hipotezę o jego  
zw iązku z planami marsz.liiei Pil-stidskb-i.rd. T o  
też gd y  paźnom popołudniem iw  zorajszem  zja­
w ił S:ę w lle lw cderze  sam marszałek i gdy  po 
je g o  dwugodzinnej w izycie  rozeszła się windo 
mość, że misji dra Grabskiego nie ty lk o  nie 
popiera on, lecz ją  zwalcza, zarzucając drow i 
Grabskiemu wspólw inę za. stosunki w  aemj;. 
w ytw orzone w  poprzednim jego  gabinecie, za- 
w ik lan ie ogólne osiągnęło swój szczyt. -Tuż te­
raz przestali nawet najbystrzejsi i na jlep iej zo- 
rje-ntowani w labiryncie personaliów  warszaw- llu -ń 
skich rozum ieć —  kto, z kim i przeciw  ke­
mu?

Praw ica, która po p iątkowym  upadku misji 
W itosa , ja-kgdyby cofnęła się na plan da l-zy , 
na w iadom ość o tworzeniu rządu pi zez dra 
Grabskiego w róciła  do aktywności. N L  w lem 
dziw nego, ponieważ powrót do w ładzy dra 
G rabskiego byłby przedewszyM  kfem dla posła 
W itosa ezem< bardzo ("nukiein do zniesienia.
Jeszcze w ięc w ciągu dnia wczorajszego pod ję­
to  wśród stronnictw  praw icowych pracę nad 
wznow ien iem  .planu rządu t. z w. .centropra- 
w u*. Prace te doznały silnego poparcia ze stro­
n y  obradującej właśnie rady naczelnej NCR., 
k tóra  uchwaliła trwać przy dotychczasowem  
współdziałaniu ze stronnictwam i praw icowem i 
i  uchwalę tę natychmiast ogłosiła.

Po  tak znacznym wzmocnieniu bloku pra­
w icow ego  w  je g o  punkcie najsłabszym , pos.
W itos  podjął na nowo rozm ow y ze stronnictwa 
mi lew icy  w materii i.-'li tok rancji wobec rządu 
praw icow ego. Odpow iedzi |m>s. N iedzia łkow ­
sk iego, k tóry pow oływ ał się na liral; pełnom oc­
n ictw  do zajm owania stanowiska w imieniu

partji socja listycznej, nic b y ły  jednak bez-i 
w zględn ie odmowne.

W  tych warunkach już w  godzinach popołu­
dn iow ych  prawica u jawniła w o lę  do utw orzen ia  
w łasnego rządu na podstaw ie te j w iększości, 
jaką cztery  je j stronnictwa same w  Sejm ie po­
siadają. G dy rozeszła  się w iadom ość o  stano­
wisku P iłsudskiego w obec dra G rabskiego, 
praw ica czekała już ty lko  na chwilę form alne­
go  zło/.enia misji d ra  Grabskiego, aby zaw ia­
dom ić Belw eder, że w róciła  do postanow ienia 
objęcia w ładzy.

Z nieznanych dotąd powodów , stan n iepew­
ności przedłuża! się w czora j do północy. Do­
piero w ted y  dr Grabski zdecydow ał się z łożyć  
swą misję defin ityw n ie. D zisia j o godzin ie dru­
g ie j wr nocy pos. W itos  został w ezw any po­
nownie do Belwederu, gd zie  P erzyden t W o jc ie ­
chowski pow ierzył mu znowu m isję utworzenia 
gabinetu. Skład jego  na godzinę dwunastą w  
południe m a być go tow y .

AYedle dotychczasow ych  inforn iaeyj, teka
spraw' zagranicznych ma być ponownie pow ie­
rzona min. Skrzyńskiem u, w razie zaś jego
odm ow y otrzym ałaby ty lk o  kierownika w  oso- pytanie, czy  rzeczyw iście  tak jest. W tedy  Gę­
bie Ka jetana Mora wskiego. Tak  samo fakulta- j dzei czas na b liższą analizę dokonanych fak­
ty wnie wyznaczono aandydatów  do tek i spraw (tów . (s-i).
wewnętrznych: senator Smólski albo wicem i

nister Olpiński. Spraw y w ojskow e m iałby o- 
trzym al gen. Malczewski.

W  wspomnianym już sobotnim swoim  icter- 
v icw ie  pos. W ito s  m ów iąc, eoby zrobił na m iej­
scu marszałka P iłsudsk iego, w ypow iedzia ł ta­
k ie zda.mie: »G d yb vm  ja  m iał pewne ob iek tyw ­
ne dane, o których w  te j chw ili nie chcę mó­
w ić, to stw orzy łbym  rząd, choćby nie jeden 
minister odpadł, a le po łow a*.

W  słowach tych  w yraża  się przekonanie pos. 
W itosa  o konieczności energicznego i śm iałego j 
rządu, k tóryby nie lic zy ł się ?. fluktuacjami na­
stro jów  sejm owych. G dyby  logika cokolw iek u 
nas znaczyła, na leża łoby na podstawie tych tak 
św ieżych słów  przypuszczać, że  pos. W itos, de- 
cvdu jąc się na trzeci dzień po wyrzeczen iu  
tych słów  sam form ow ać rząd, w yrażoną tam 
myśl przyjm ie za podstawę działania także dla 
siebie. Przypuszczen ie to  narzucałoby się tern 
bardziej, że  blok praw icow y w drodze ary tm e­
tycznej ustalił w iększość sejm ową dla siebie w  
sile kilku c zy  kilkunastu głosów. Jeżeli taka 
w iększość  ̂ spełn ia »óbje'kty\vne w a r u n k i o  
których m ów ił p. W itos  w  sobotę, to wszystkie 
dane do stworzen ia przezeń tego rządu odwagi 
i silnej w oli istnieją.

Najbliższe godziny  przyniosą odpow iedź na

Demonstracyjny pochótf m Londynie
(Telegram  własny „N ow ej Reform y'1).

Ixvndyn, 10 maja. V/ sobotę odbyw ał się de- »N . W . Journal* z Londynu, rząd 
lu stracy jny pochód oddziałów  w ojskow ych  ulice Londynu  8 tanków , m ającycnionstracyjny 

przez ulice miasta.
W iedeń , 10 maja (P A T ).  W ed łu g  doniesień

w sze lk iego  rodzaju  rozruchom.
o-

w ysla ł na 
ch zapobiec

Przywódcy górniKów odrzutajii sfcntuiczo rcKcwcnfo

Dymisjo GrabsKiego nie została jeszcze załatwiona 
przez prezydenta Rzeczypospolitej

(Telefonem od naszego korf«i>onde:ita).

W arszawa, 10 ma ja. Do godz. 10 przed poi. I stronnictwa centrowo-praw icowe przedłożą mu
w sytuacji nie zaszła znrana. to znaczy, że i listę gabinetu do zatw ierdzenia.
P rezyden t Rzeczypospolite j nie za łatw ił o - [ P rzyw ód cy  stronn ictw  cent rowy,- praw ic.>- 
św iadczenia W ładysław a  Grabskiego, że skła- j wych odbywają, jak  słychać, rok ow a ira  w 
da m isję tworzen ia rządu. Istn ieje zatem ty lko  i m ieszkaniu p. W itosa . W szystk ie tek i są ju ż 
fakt zrzeczenia się misji, a  z drugiej strony j obsadzone z  w y ją tk iem  spraw zagranicznych i 
w yczek iw an ie P rezyden ta  Rzeczypospolite j, ic  wojska.

(Telegram wln.*nv ..Nowej Reform y").

Londyn," 1 0 maja. Smith i Gook. p rzyw ódcy 
górników ', nie chcą słyszeć o  rokowaniach, 
tw ierdząc, że sytuacja  stra jkow a ustaliła się 
i do wtorku nie należy się spodziewać żadnych 
znńan.

Sipfuacfa sfrafkowa w  Aagiff
u l e  d i e s l a  M i a n i e

KwaUy kamunistów
(Telegram Iskrowy ..Nowej Reformy").

. wa.no 48 demonstra.ntówó. P o lic ję  obrzucono

upłynęła stosunkowo spokojnie. 
Przychodziło  tu i ów dzie  do drobniejszych starć, 
jednakże obaw y w iększych n iepokojów  nie 
spełniły się. W  G lasgow ie stra jku jący, wśród 
k tó iyeh , jak się okazało, byto wielu kom uni­
stów . usiłowali przeszkodzić transportom ż y w ­
ność’. P rzyszło  do starcia z ochotnikami i kon­
w ojem  policji. W  innom miej.->Cii v/ G .ilsgow ie 
oraz w  llu ll komuniści rabowali transporty żyw  
ności oraz splądrowali k ilka sklepów.

IV Londyn ie dokonano w czora j, ogółem  300 
aresztowań.

W ydobyw an ie towaró.y z doków  - odbywa się 
lift zarządzenie rządu pod silną straża w ojsko­
wą. K ierow n ictw o Strajku z łoży ło  ośw iadcze­
nie, że transporty te a e będą napastowane, 
jednakże zachodzą obawy napadów przez ż y ­
w io ły  nie należące do zw iązków  zawodowych. 
W  Birmingham, w siedzibie komunistów, prze­
prowadziły w ładze rew iz je  dom owe i areszto­
w ały l> osób.

Rzut! nie jest skłonny io  rokowań
- (Telegram  iskrowy „N ow ej Reformy").

Londyn, 10 maja. Rząd w dalszym ciągu nie 
jest skłonny do rokowań, zanim nie będne w y ­
dany rozkaz cofn ięcia  strajku. Natom iast w  ko­
łach zw iązków  zaw odow ych  ujawnia się skłon­
ność przy jęc ia  p ropozyey j arcybiskupa Canfer- 
bury, k tóry  o fia row a ł sw ój pa ta o jako  p latfor­
mę neutralną dla podjęcia rokowań. ,

" Mrrejszośe robotników za 
kompromisem

(Telegram własny „N ow ej Reform y").

Londyn, 10 maja. Egzekutywa, zw iązków  ro­
botniczych odbyła konferencję, która trwała do 
późnej nocy. Część przedstaw icieli z Mac Do­
naldem na czele  opow iedziała się za komptoir.i- 
teni, ale jak się okazało, część ta była  w mniej­
szości.

Rofiotncy onęielscy nie przyjęli 
patsocy III m ięazęnaroSaskł
(Telegram własny „Now ej Reform y").

Londyn, 10 maja. Trzec ia  m iędzynarodówka 
oznajmiła gotow ość przysłania w iększych sum 
j)iciiję/.av<.-li Ti a %a.|*»ntogi .dla s/.r.-ęjk u ja  cyc U. —- 
Rada generalna kongresu po dokladnem roz­
ważeniu pro pozycji oś w fa d e z y  la , ż e  nie może 
skorzystać z propozycji sow ietów ,

(Telegram iskrowy „N ow ej Itefoim y"). 
Londyn, 10 maja. Zarząd strajku odm ówił

przyjęcia  m aterja lnej pom ocy od niem ieckich 
kom unistów.

R O B O T N IC Y  C Z E S C Y  N A  S T R A J K U J Ą C Y C H  
R O B O T N IK Ó W  A N G IE L S K IC H .

Praga , 10 maja (P A T ).  C zechosłow ackie or­
gan izacje zaw odow e przesłały w iększą sumę 
pieniędzy kom itetow i strajkowem u w  L on d y ­
nie i rozpoczęły  zbiórkę pieniężną na fundusz 
pom ocniczy.

Kapetow n, 10 maja (P A T ).  K o la  T rade 
Unionów południowej A fryk i godzą się na pro­
jek t wyrażen ia sym patji strajkującym  robotni­
kom w  A n g lji. Proponowane jest zarządzenie 
subskrypcji w  celu zebrania funduszów dla ich 
poparcia.

OlhrzynilG wyńatRi stralksa?
Londyn, 10 maja (A W ).  Zw iązk i zaw odow e 

ruz.poczeiy na szeroką skalę u v dat ki dla wspo­
możenia strajkujących robotników, przyezem  

po tw orzy ły  się specjalne biura w  najbardziej 
zasiedlonym  przez robotn ików  okręgach. —  
W yd a tk i zw iązków  zaw odow ych  wynoszą 4 
m iliony tygodn iow o, w ydatk i stra jkow e rządu 
8 mil jonów tygodn iow o. Gospodarka pryw atna 
brana w  całości ponosi jeszcze w iększe straty.

ZnHin węgla polskiej przez oaSstaa 
MłlytKie i sisanstyiMsKie

Gdańsk, 10 maja (P A T ).  Strajk powszechny 
w A n g lji zaczyna w yw ierać  już sw ój w p ływ  
ta tkże i na port gdański, w którym  ruch okrę 
tow y  od kilku dni bardzo silnie wzrasta. Pań ­
stwa bałtyckie i skandynawskie, pozbaw ione 
dowozu w ęgla angielsk iego, zakupują w ęg ie l 
polski w' coraz w iększych  ilościach. Ładow an ie 
i 'wysyłanie drzewa z portu gdańskiego do A n ­
g lji nie nafrafih dotychczas na żadne trudno­
ści.

• kamieniami.
I W  Londyn ie obrzucili strajku jący kamienia- 

Londyn, 10 maja. N iedzie la  av Londyn ie i n a | mi budynek pisma » D aily Chron icie*, w yb iw ­

szy w iele szyb.
. Londyn, 10 maja (A W ).  Strajk w  L.m dynie 
przybiera coraz bardziej n iepokojący charakter. 
W  trzech najw iększych  szpitalach zgasło św iat­
ło, wobec czego musiano zam zostać operacy j i 
rentgenów ania. Z j w wiat u niemożności należy­
tego dopatrzenia chorych kilku z nich zmarło.

Strajkujący rozpędzają 
demonstrantów

Londyn, 10 maja (P A T ).  W  Ifam m oism itli w
po i u dn i o w-- o - z.ae-1 r'h1 n i e j dzieln icy Londynu stra j­
ku jący szo ferzy  omnibusowi rozpędzili grupę 
dem onstrantów, usiiuj4eych rozprószyć grupę 
autobusów, prowadzonych przez szo ferów  o- 
n  mtnik ów.

Nłynprze przyitgpili tło strsjHu
(Telegram własny „N ow ej Reform y"). 

Londyn, 10 maja. Strajk rozszerzył się na 
młynarzy. W ładzo rządowe i miejskie zam ie­
rzają interwonjować, gdyż groziłoby tc ogio- 
dzeuiem miast.

Dalsze starcia
W  (dasgowde przyszło wczoraj w ieczór po 

nowrde do starć, w przebiegu których a reszto-

Mli Pić odroczenia sprawy pnylocis Kiemlec da Lig
W iedeń , 10 maja (P A T ).  W ed ług doniesień i gdyby  now y prezyednt P>razylji. Lou is, m a jący 

»N . P r. P ressy « 7. G enew y słychać tamże, że objąć swe stanowisko w  listopadzie, trw ał przy 
sprawa przyjęc ia  N iem iec do L ig i N arodów  od- i udzieleniu B arzy lji sta łego mandatu w R adzie 
roczonaby została do stycznia roku przyszłego, i L ig i Narodów .

0 rozwiązanie Reichstagu zpowodu barw państwowych

M A R J A  C Z E S K A -M Ą C Z Y Ń S K A

©  M o ch  ihmm  mocy
i iiMineciiiię-a się. gonią.Przetarła  oczy  

wspomnieniem sen.
Daleki, m iniony, a j(*dnak taki 

nie żyw y . N aw iedza ! ją od kilku
je.-zeze real- 
dni |>i/.ornii; 

ńekny. za-

‘-■" j 1 i .Ji .ni

Ludzie? 
N ie  

P rzykuw ały  
cuda areliin

Berlin, 10 maj"a. l>z.iś ma się 
H indenbnrga;' w zyw a jące  rząd, aby podjął u- 
regu low an ie 'spra iw y 'sztandarów  w  drodze u- 
stawodawczej. Głuwlzi tu o ustalenię jednolite j 
flag i. Dem okraci i cen trow i są przeciwni ta­
kiemu kompromisowi, wobec czego  dla uchwa- 
ly  niema potrzebnej.w iększości 2"3 głosów . —  
P rzyw ódca  dem okratów  Koch ośw iadczył, że 
jeże li przesilenie .się zaostrzy, nie pozostanie 
nic innego, jak rozw iązać Reichstag i rozpisać 
nowe w ybory .

Hindenburg grozi ustąpieniem
\V zw iązku z zatargiem  m iędzy kanclerzem

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"),

ukazać orędzie R zeszy  a stronnictwam i niem ieckiem i o rozpo­
rządzenie rządu R zeszy w sprawie barw sztan­
darów. socjaliści n iem ieccy zg łosili w  lle ichsta . 
gu wniosek o w yrażen ie kanclerzow i nieufno­

ści. W  zw iązku z tem donosi »N . Fr. Presse* 

z-B erlina , że w  kolach panlamentarnych rt.-ze­

szła się w iadom ość, jakoby  prezydent państwa 
Hindenburg zagroził natychm iastowem  ustąpie­

niem, gd yby  wniosek socjalnycli dem okratów ’ 

został p rzy ję ty . Korespondent dziennika do. 

I daje, że jeden z członków  rządu potw ierdził 

mu prawdziwość te j inform acji.
 0-----------------

pam ięta czy b y li w  tein m ieście ludzi"

JGI co chw ila n iebywało
b ilek tu ry, potężne, w  marmurze ko 

wam; pałace, op ływ a jące  kaskadam i kw ia tów  
blado-lilj.twych, rado.-nyeh, jak  wiosna.

Obce miasto, n igdy nie w idziane, ( łz y  jest 
gdzie tak ie? C zy śpi tak na zboczu gó ry  i sto-

coraz inny, a le zawsze jednakow o piel- 
borozy, w ładczy  i życiu nagle straciło tlła n iej

py kamienne w morzu kąpie i \\| słońcu?
A  pam ięć notuje dalej.
Ogród, drzewa, dziwne drzewa o różwwcm łi- 

ca iy  dotychczasow y pcnvab, dzieli w łók i się 1 stowiu, lekka tkanka ga łęzi, osypanych more- 
nieskończona ilością godzin, w egetow a ł oczo- lowo-różowem  listow iem  sp łyną aż na szmara-

gdow o-zielony kobierzec traw.
Jak oczy  m artwe, ciche, dziwne, lśniły

kiwaniem  nocy i tego przebudzenia, w  którein 
pam ięć raz jeszcze notowała senne przeżycia. 
Ona, we dnie, jedna z wielu, szarych postaci, 
które przechodzą przez życie niezauważone, 
bez burz i bez bólów  snując różaniec dni, aż się 
nagle przerw ie, nie tworząc w  n iczyim  sercu 
pustki, w  nocy poznawała m iłość i je j tajnie, 
była istotą inną, pełną wdzięku i czaru, sobą 
i nie sobą razem.

Ot i teraz snuje się je j jeszcze pod pow ieka­
mi w izja  miasta nieznanego, rozrzuconego 
zboczu gó ry , stacza iącego się bielą dom ów, aż 
ku b łęk itow i morza. W  powietrzu woń akacy i 

yh ljowycli, op lata jących  m iny, drzewa, k ładą­
cych okiśeie kw ia tów  rozw ityeh , wonny ca,
wszędzie.

. po­
śród drzew  dwa baseny marmurowo, w ype łn io ­
ne wodą otchlannio zieloną, czarną prawie. 

! B iały marmur schodów sp ływ ał ku w o d z ie . ' 
j Przystanęła a gdzieś z za drzew  ozw a lo  się 
nawoływanie ciche, dalekie, bezimienne, a je- 

Idnak w iedziała, że to na nią ktoś w ola, ktoś, 
Ido  k tórego szła z tęsknotą ogromną z m iłow a­
niem bezmmrnem, ktoś przez całe życ ic  czeka­

mi 1 ny i... nie spotkany n igdy.
Idzie...
Serce szaleje, biedne serce...
Terasa  spi w słońcu, białe, niepokalanie bia­

łe posągi w k rąg a pom iędzy niemi postać rów ­
nie biała, równie nieruchoma. *

On!
Patrzą ku niej oczy  czarne, g łębok ie , o bo 

jęlue, pytające, zdziw iono trochę:
—  Po co tu p r z y slas ty, kob ieto  Innego 

św iata? Kobieto daleka?
A  ona zatrzym uje się drżąca, nieśm iała, z p y ­

taniem w duszy zalęknionej: ^
—  Po eo ja tu przyszłam ?
Z głębin ogrodu napływa m uzyka, szepcą ją 

kw ia ty , drzewa, pow tarzają w od y  ronfan na­
g le  wyt.ryslyich, z głębi m ilczących w ód, biją 
kii słońcu, lśnią, płoną, m igocą  i opadają 
w głąb  czarną topieli, juk łzy.

Gra w iatr i nieba bezm iar i k rew  w  je j ż y ­
łach.

W oń  kw iatów  przestrzenią się snuje, osza-ia*. 
m iająea woń.

A  ona tańczy.
Szalony w ir tańca niesie ją w  k rąg  szm arag­

dowej traw y, w  krąg drzew , coraz b liżej 
owej w ody  czarnej, drzem iącej, zdradli- 
wej.

1 nagle odczuła, że ma na sobie ty lk o  zwój 
ga zy  b łękitnej, rzuconej w  k rąg bioder, ga zy  
lekk ie j. j ;(k mgła. I  ta dawna ona, umiera 
wstydem , ża l ją  ogarn ia nag ły , w ielk i, po twa- 
:zy p łyną łzy , jak  ow e nagle w y t rys jo fontanr
ny  perliste 
nów.

z ciem nej g łęb i czarnych  base-

A  taniec niesie ją  w krąg, zaw rotny, szaleń­
czy  tan.

Zgasło słońce nagle, jak  lampa zgaszona 
czyjąś wolą. ■’

B łękitny ton dziw ny, zimny, przepoił świat 
a w  oczach m ężczyzny, patrzącego na nią jest 
tosamo św iatło, św iatło  marzenia.

W icher pow ia ł kędyś z głębin ogrodu upal­
nym żarem  lata.

Mgła przepaski opadła...
Zatrzym ała  się spłoniona w stydem  a w szyst­

ko w okół niej spłonęło również czerwonym  
blaskiem pożogi.

Purpurą zalśn iły drzewa, krzew y, głęb iny 
wód, nieba bezm iar i w  oczach m ężczyzny za ­
płonął żar.

.Szedł ku niej w  pożodze św iatła, m łody, 
smukły, p iękny.

Szedł pow oli, jak  przeznaczenie.
On! *
Ogarnął ją ramion uścisk.
Rozkosz1 i bói!
Życ ie  czy  śm ierć?
Sen.
Sen. p ow tarza jący  się eo dnia, co dn ia"inny 

ale w  treści tensann
Szła ku niemu pracz ta jg i śnieżne, przez 

szc zy ty  w  słońcu skąpane, przez św iat o to 
nuch w iosny i jesieni, przez podziem ia sm utni.

straszne i odnajdyw ała  go  zaw sze a św iat 
kót płonął, jak p łonęły te oczy , m iłowane, nie
zapomniane, oczy  sennej zjaw y.

I wstawała, ona zw yk le  taka czynna, z na­
g le  zgaszoną ochotą życia , rozlen iw iona p ie­
szczotą ow ych  snów niesam owitych, szczęś li­
wa. myślą, że p rzyjdzie  noc i zacznie się znowu 
w ypraw a w nieznane,- g d z i i  spotka -w o jego . 
n igdy w życiu  nie w idzianego, kochanka 
i władcę.

Siódma...
Za oknem szary św iat z im ow ego  dnia.
Służąca krząta się w kuchni, słychać je j 

kroki c iężk ie, w lokące się (arn i sam.
1 cóż. jej da ten dzień? T -cch ę  przyziem nych 

trosk, godzin  w ypełn ionych  nudą i n ic . . 
nic...

On, nie p rzyjdzie .
N ie  z jaw i się tu przed nią w  tym  pokoju  

pełnym  słońca, on wyśniony.
W stała , spojrzała w  Ju-uo. w y jrza ła  ku n iej 

z n iego  twarz jakich jest tysiące, szara, ziemi- 
d a  o oczach tęsknotą szalonych, n iesam ow i­
tych, szarych oczach, o u dach  n igdy  nie ca ło ­
wanych, typow a tw arz s ta ie j panny...

Otrząsła się wstrętem .
(D ok . nasbj



N O W A  R E F O R M A

l e i s t y  se k r a j u

(Korespondencja „N ow ej Reform y").

Tarnów, 6 maja. 
(JnbHcisea ks. biskupa Wnlęgi. —  Z Rady przybo­

cznej. —  Ś. p. Franciszek Szatko).

W  bieżącym miesiącu ks. biskup W alęga obcho­
dzą 25-letni jubileusz objęcia biskupstwa w Tar­
nowie. Starauieny kapituły odbędzie sic IG b. m. 
uroczystość jubileuszowa, w program której wej- 
<!ą: uroczystość kościelna w katedrze, w czacie któ 
3oj jubilat odprawi sumę i wypowie kazanie, zło­
żenie życzeń w pałacu biskupim przez duchów i eń 
et w o, reprezentantów władz i społeczeństwa, oraz 
uroczysta skademja. Spodziewany jeet przyjazd 
bDkiąiyw z Przemyśla. Katowic, Częstochowy 
i Sandomierza. /•

Pod przewodnictwem inżyniera Rypuszyńskiego 
odbyto się posiedzenie Rady przybocznej, na któ­
ro m o  ta tocznie powzięto uchwalę w kierunku za­
ciągnięcia pożyczki od Ulen et Comp. Pożyczka 
będzie wynosić 300 tysięcy dolarów, a będzie 
|’ize-zuaczona na budowę rzeźni wraz z torem prze 
myślowym, targow icy i hali targowej. Amortyza 
<ją kapitału wraz z procentami będzie wynosić 
okoio 10 procent. Ważną ulgą jest fakt, że rząd 
gwarantuje pożyczkę, oraz to, że na zapłacenie 
pierwszych rat rząd daje podatek cel nieruchomo­
ści i pczwala od tego podatku [obierać 100-pro- 
c fu to wy dodatek zamiast dotychczasowego 50- 
procentowego. Celem sfinalizowani* sprawy w yje­
żdżają do Warszawy komisarz Rypuszyńśki i je­
go nistępca, dr Skowronki. Nadto w dalszym 
ciąga powiedzenia na wniosek dra Skowrońskiego 
wybrano prof. Wojciechowskiego delegatem Rady 
im uroczystość generała Rema w Rudapeszcie.

W tych uniach zrńail Franci-z-?k Szatko, rolnik 
7 Giabó.wki, długoletni członek b. Rady miejskiej 

b. asesor magistratu. Zmarły odznacza! się wiel­
ką prawością, charakteru, oraz umiłowaniem mia­
sta. To  też w pogrzebie wzięły., udział tłumy publi- 
tzziłoid wraz z reprezentantami dawnej Rady miej­
skiej i obecnej Rady przybocznej.

— 5---------   —  L in  ja  totu Amundsena, k tó ry
rozpocząw szy sw oją  podróż na steroweu »N or- 
g e «  z  Yacteoe na w ybrzeżu  N orw eg ji, p rzybył

w  piątek rano do K ingsbay na Szpfcbergu, 
skąd w yruszy w  dalszą podróż do bieguna pół­

nocnego.

Amerykański lotnik zdobył bfesun północny
Szczegóły wyprawy — Byrd kilkakrotnie obrąiy! biegun — Powrót z bieguna

Z naszych uzdrowisk
(Z  Krynicy: cennik utrzymania w pensjonatach
i eony mieszkań. —  Z Towarzystwa ..Beskid". — 

Tak-y w Gdyni).

„Echo Krynickie" doncwi:
Na osta to km  posiedzeniu komi-ji strojowej 

Vi.hwa.lono i ptztslnno do zatwierdzenia starostwu 
następujący cennik:

Ceny samego utrzyma tria w pensjonatach I. ka-
1 c-$torji 6 złotych dziennie, 11 . kafegorji 6.50 zło­
tych. Ceny pokoji: 1 osobowe od -.20— 5.50 zl.,
2 osobowe od 5— S złotych. Pokoje poddaszowe 
1 osobowe 1.80— 3 złotych, 2 osobowe od 2.20 do 
3.G0 zł. Pokoje mansardowe 1 osobowe o l 2.20 
do 4.20 złotych, 2 osobowo od 3.GO— 4.80 złotych, 
izby w domach włościańskich od 1.20—3 zt. Od 
iten tych w ł. sezonie 15 % zniżki™w 111. sezonie 
20 %  zniżka.

Równocześnie uchwalono zakupno 3 maszyny 
do elektrowni komisji zdrojowej.

Starostwo ndwo.-ądeckie zatwierdziło cennik na 
I. sezon, ustalając następując ceny: Całodzienne
utrzymanie w pensjonatach I. klasy 6.80 złotych, 
a w pensjonatach łł. klasy 5.30 złotych dziennie 
cni o-oby. Ceny jiokoji w willach z obsługą i po­
ścielą: pokój 1 osobowy dziennic od 2.20- -4.70
•złotych, pokój 2 osobowy dziennie od 4.30— G.S0 
złotych. Pokoje mansardowe: 1 osobowy dziennic 
od ł.SO— 3.60 złotych, pokój. 2 osobowy o t 3 do 
4.20 złotych. Pokoje poddaszowe: d  o-obowy dzień 
nic od 1.50— 2.GO złotych, 2 osobowe od 1.80 do
3 złotych. Izby w domach włościańskich: od 1 zl 
<fo 2.G0 złotych.

Dzerżawca lestniwacjl i kawiarni w Domu Zdro­
jowym  przygotowuje gościom unią niespodziankę 
cabmwienicm sali kawiarnianej. SaJa zostaje od­
malowaną według projektu inżyniera Et. F ilipkie­
wicza.

Na ostatnkin posiedzeniu zarządu krynickiego 
K o la  Towarzystwa Tatrzańskiego „Bc-k id" wy- 
krano przewodniczącym sekcji narc-iaiska-j p K. 
lśmictowicza. a p. M. Kaczyńskiego' pizewodui- 
ccącym sekcji turystycznej. Skarbnikiem został p. 
W . Berezyiwiii. 7. kolei ułożono program pracy 
Towarzystwu na rok bieżący, p-oczem po.-tanowio- 
no wyznaczyć ścieżki turystyczne w okolicy K ry ­
jm y .

Pierwszy sezon tegoroczny rozpoczął się w K ry­
nicy 1 maja.

Komisja klimatyczna w G d y n i  ustaliła taksę, 
kuracyjną na przed-ozon (maj, czerwiec) i f-osezon 
♦ wrzesień). Taksa wynosi 10 złotych Od osoby, na- 
jionikast za miesiące sezonu głównego lipiec i sier- 
j nie ii 20 -złotych od osoby. Taksy tej nie plącą 
dzieci poniżo-j lat 14, dalej wycieczki, kolcuje 
wakacyjne, służba i członkowie rodzin powyżej 
trzech "osób- Za kanałem portowym i na Oksy w ja 
taksa kuracyjna wynosi 3 złotych. 3lag.st.rat opra­
cowuje równocześnie taryfę wynajmu lokali, przy- 
ozt-m zaprowadzony będzie przymus, zgładzania 
i  rejestrowania wolnych mieszkali. belom uprzyje­
mnieniu letnikom pobytu, zapewniono już kon­
certy doskonalej orkiestry marynarki wojennej. 
Przygotowuje się już plany parku

K R O N I K A
K raków , 10 maja.

P oUhz wojny w m iniaturze
W czo ra j w  godzinach popołudniowych. w  

etacljonie iwojskowym na m ałych Błoniach w 
K rakow ie, zaprezentow ał 20 pułk piechoty w o­
bec licznie zgrom adzonej publiczności pokaz 
fragm entów  nowoczesnej -wojny. Pokaz m iał cha 
ra-kter m iniaturowy. W z ię ły  w  nim udział za­
ledw ie  dw a plutony 20 pp. z ciężkiem i kara­
binami ma-szynowemi i pluton 5 baonu sanitar­
n ego  i nie .wyszedł poza ram y stadjonu, ale 
w łaśnie d z ięk i temu publiczność m ogła  objąć 
w zrok iem  ic&loSó i zaobserwować w szystk ie , 
ębócby najdrobniejsze m om enty walk i. 1

Paryż, 10 maja (A W ).  W ed le  kab low ej w ia ­
domości, nadesłanej do *No>w Standard*, puł­
kownik am erykański Byrd, k tó ry  w  sobotę ra­
no o godz. 2 podjął lot do bieguna północnego, 
osiągną! sw ó j cel o  godz. 5 po południu i w 
n iedzielę pow rócił do K igbai.

W  Oslo w iadom ość tę potw ierdzają.
(Tełegrsm wkuiny „N ow ej Reform y").

N o w y  Jork , 10 maja. Lotn ik  am erykański 
B yrd  dotarł w czora j do bieguna północnego, a 
po 15.30-godzinnym locie pow rócił w czora j o 
godz. 16.13 do Spitzbergu, gd zie  został pow i­
tany przez Amundsena i za łogę  sterowca >Nor- 
g e * .

O swoim  locie po pow rocie do K ingsbay za­
kom unikował Byrd, że na aparacie typu Fok- 
kera o .3 motorach ok rąży ł k ilkakrotn ie biegun 
póloncny, aby dokonać pom airów  ineteorogicz- 
nycb. Z  pow odu  pięknej pogody m ógł użyć 
kompasu. Kom pas m agnetyczny okazał sio, nie 
do użycia z powodu zbyt w ie lk iego  oilchyle- 
nai. B yrd  prow adził sam samolot, podczas gdy 
jego  p ilot doglądał m otorów .

W  odleg-lości IG mil od bieguna jeden z 
trzech m otorów  stanął, w obec czego  p ilo t za­
proponował wylądow anie. Byrd jednak leciał 
i po pewnym  c-zasie m otor zaczął ponownie 
funkcjonować.

D roga śmiałych lo tn ików  prowadziła mniej 
w ięce j na linji w ysp y  Am sterdam skie— W erle- 
gen— H oog— N ow a  F ry z  ja. Tą  samą drogą  lo t­
nicy wracali.

„Norge“ na Spitzbergu
Telegram  z K ingsbay na Spitzbergu doniósł, 

że sterow iec s-Norge* przybył tam w  piątek 
rano. »N o r g e «  opuścił Yadsoe w e  czw artek  o 
godz. 2.50 popoł. i przy bardzo pięknej pogo-1

wsi. D w ie  o-soby zabito, GO rannyoh. L iczba  o- 
fiar d-okladnie nie je s t jeszcze  ustalona.

go niekwałifikowany.-h ’ 2.050, 
(1400), budowlanych (010) i t. a

dzie, m ając w ia tr południowo-wschodni, od le­
c ia ł wr kieninku na Svałł)ą.rd, za.opatrz.-my w  
znpas 5.000 kg. benzyny. P rzebyc ie  drog i do 
K ingsbny obliczane było na 13— 20 godzin.

O godz. 8 w ieczorem  tegoż dnia sterow iec, 
będąc w  od ległości 180 kim. od Przylądku  
północnego, sk ierow a ł się na północny wschód, 
robiąc 90 kim. na godzinę, przy locie na w yso­
kości 400 m etrów . —  Tem peratura wynosiła  
—  1 C. W  czasie przelotu nad Morzem  Polar- 
nem w iatr był pom yślny i dobra pogoda-, a 
mgła. dała się odczuć ty lk o  w  czasie p rze la ty ­
wania nad wyspam i N iedźw iedziem  i o godz.
10.35 w  nocy.

K o ło  godz. 2 nad ranem sterow iec dotarł do 
P rzy ląd k a  Połudn iow ego na Spitzbergu, gdzie  
dostał się w śn ieżycę, jednakże odbyw ał dalej 
podróż do K ingsbay. Jest to ostatnia sfac-ja 
odpoczynkow a \ stąd »N o r g e «  ma w yntózyó 
prosto do bieguna.

(Telegram własny „N ow ej Reform y").

Londyn, 10 maja. 0  przybyciu  *N orge<  do 
K ingsbay donoszą, że d roga  z Vadsoe do 
K ingsbay, w ynosząca 7.000 kim. i w iodąca 
ponad morzem polaniem  o ia z  .n.ieznanemi ob- 
.sxa.ra.mi, stanow iła  nałogół c iężką próbę dla 
sterowca, ale statek w ytrzym ał tę próbę do­
brze. S terow iec miał do zwalczenia na ww.elu 
przestrzeniach w iatr p rzeciw ny o sile 40 kim. 
na godzinę, nadto m gły, deszcze i śnieżyce. Do 
K ingsbay p r z y b y łN o r g < ; «  w  piątek koło g,
G rano, a  w yładow an ie nastąpiło w godzinę 
później. .

5V chw ili przybycia  do K ingsbay, Amundsen j państwowy cl
ujrzał, że w  miejscu, w  którcm zeszłego roku 
m ontował sw ój samolot do w yp raw y  do b iegu­
na, stal o-bec-nie samolot Am erykanina Byrda, 
zm ontowany już do odlotu  do bieguna.

PRZEJĘCIE W A W E LU  W  ZARZĄD  K ANCŁ- 
LA R J I PR E ZYD E N TA  RZECZYPOSPOLITEJ.
W  tych dniach zarząd Zamku króli %v-kiogo na 
Wawelu ot.m m al zawiadomienie z W arszaw ,. żo 
z dnic-m 27 kwietnia b. r. wszystkie budynki na 
Wawelu przeszły w zarząd kaucelarji cywU loj pre- 
zydouta Kzeczją>onj)olitej, jako gmachy rcpw.cn; 
tacyjne. Rówiwcześnie nastąpiło rozgrERiiczenic 
nmeęday restauracji Wawelu od 'zarządu Zaniku. — 
Panowie mżj-.iier Mozor i sekretarz Bogdani orze- 
S6£.)i na etat kanceli.ji cywi-inoj jmczydeula Rze- 
cz)-po«politej. zaś dr Szyszko-Boliu-z, jako kiero­
wnik mstauiacji Zamku, podpot-zą-dkowany tal 
dytreikcji robót publicznych w- Krakowie '

BEZROBOCIE W  W OJEW ÓDZTW IE K R A . 
KOW SKIEM . Według stanu z dnaa 1 b a ), pań­
stwowe urzędy pośrednictwa pracy zarejestrowały 
na tai-onic województwa krakowskiego 16.727 beż- 
.roArotaiydi, NajwięJtsec natężenie be-z.rol>ocia wy- 
Łnsnłjo okręg -oświęcinWKi ‘ (G.2G0 bezrobotnych), 
chociaż w  ostatnim okresie sprawozdawczym zna- 
iaaio w tym okręgu zatrudnienie 171 bezrobot­
nych. Ziarząd kamieniołomów miast małopolskich 
w Miękini p-zyjąl 98 bezrobotnych, zaś kilka oko­
licznych fabryk 73. Poza robotnikami niokwaiifi- 
kowaiuymi, którzy stanowią największy odsetek 
bezrobotnych w calem wojcwóiłztwie, najliczjiiej- 
szrj, gru]>ę bezrobotnych w okręgu oświęcimskim 
sianow.ią górnicy (1.900), dalej metalowej' (500) 
i  t. d. Okręg bialski liczy 3.202 bezrobotnych, z te-

wlókienniozych 
IV okolicznych 

f.ibi-ykacl) znalazło zatrudnienie 70 bezrobotnych, 
a 418 skiierowa.no do delegacji francuskiej w My­
słowicach. W okręgu krakowskimi znajduje się 
4.000 bezrobotnych, z czego na miasto K i -.ków 
p:zypada 2.5U0. Z zasiłków państwowych korzy­
sta w mieśeio 347 osób, w okręgu G70, razem 
1.217 -i.vób W  ostatnich dniach kwietnia b. r. urząd 
pośrednictwa jwacy w Krakowie wysiał do ró­
żnych zakładów przemydo-wych 132 bezrobot­
nych.

'KO M ISJA  DLA REFORM Y STATU TU  GM INY 
IZR AE LIC K łE J . Onegdaj odbyło się [ha! przewo- 
(link-twem prezydenta gminy izraedickiej, dra La.n- 
daua, pO'-i«łzoiiie komisji dla reformy ordynacji 
wy4xw-czej di> krakowskiej gminy izroailickiej, na 
króiem r. dr OberłaenJor, jako referent, przedłożył 
projekt reformy wyliorczj. Uch ważono tuk ten ]>ro- 
jekt, jak i projekt koreferenta r. dra Schftrzbarta, 
rozdać członkom komisji dla reformy ordynacji 
wyborczej i do 14 doi zwołać po.-iedzcnie dla roz­
patrzenia przedłożonych projektów.

\VYSTAAVA KRAJOBRAZU W ŁOSKIEGO w 
twórczości artystów polskich, zorganizowana sta­
raniem Towarzystwa.' i))). Dantego w- Krakowie:, 
otwartą została wczoraj w salach Tow . sset. p.. 
w obecności miłośników sztuk.i i członków To- 
wturzystwa imienia Dantego. Otwtwcia wystawy 
dokonał z ra.micńla organizatorów dr Muc-zkowskk 
poczem profesor Mycitdski w przemówieniu swem. 
jKrświęciiwwzy slówa gorącego ws]K>ninicu)a pamię­
ci ś. ji. Edwarda Raczfńtskiego, prezesi Towa.rzy- 
Stwa aztuk pięknych, pi-zedistawil twórczość a-rly- 
s-tów polskich w za.kre-sic |>ejsażu włoskiego. —  
Wreszcie snkrotarz Towarzystwa imienia Dante­
go, k i. [«'o4esor KruszyiWki, określi! treści w ie ge­
nezę i orga.uk/.Gcję wystawy. Po tych przemówie­
niach nastąpiło zwiedzenie sal wystawowych. W y ­
stawa liczy 200 obrazów.

ZN IŻK I* K Ą P IE LO W E  D L A  U R Z Ę D N I K Ó W  
PAŃ STW O W YC H . ’ Stowarzyszenie urzędników 
państwowych (S. U. P.) wyjednało dla urzędników 

zniżki kąpielowe w Rabce. .Szczaw-
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G A R G E R O B I f lH f l  z  HOTELU f iS T O R JA
Znakomita komed a na tle z  życia v.ietfco- 
inłe sLicgo w 7 akiach. Nadio sensacyjny ilramał
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Interesu jący))) zw łaszcza b y ł atak na 
nreprzyjacielsk ie przy użyciu zasłony dym o­
w e j i masek ocbronnych przeciw  gazom  trują­
cym. Zw raca ły  uw agę najnowsze wskazania 
techniki w ojennej, w ed ług których piechota 
idzie do ataku poszezsg-ółnenii drużynami, roz- 
sypanem i w  tyrałierce, w przeciw ieństw ie do 
dawnej jednolite j ty ra lie ry  eałej a taku jącej gru- 
f y .  W  finale zadem onstrowano szturm na bag­
nety, a wreszcie obsługę sanitarną na pobojawi-

zn-
od-

Organizaeja [iokazu stała na wysokości 
dan.ia, tryszkolen ie bion-ąc-ych w nim udział 
d zia łów  znakom ite. Ogólne k ierow nictw o spo­
czyw a ło  w rękach m ajora Konkiew icza. Od- 
działem  nacierającym  dowodził ppor. Malik, 
karabinam i lnaszynołwemi )x>r. Ham cr. ro d -  
ezas pokazu p rzygryw a ła  orkiestra 20 pp.

P rzy ged a  m in istra  ttświały 
S ł .  G r a b s k i e g «

Telefonują nam z W  a rs z a w y:
Wczoraj w południe -spotkała ministra oświaty 

„in statu dimidmiis", Stanćislawa Grabskiego, przy­
kra przy-goda. Oto, gdy wirac/tł z St-jmu. na placu 
Trzeć li K rzyży ktoś zbliżył się7 do niego i krzyk­
nął: ..Hańba ministrowi. Zniszczyłeś ranie i moją 
rodzinę, ale życie zemści się na panu". Znajdujący 
się nieopodal wywiadowca jiołicji przystąpił do na 
pastnika i odprowadził go do Komiuni-jatu. Stwier­
dzono, że je-4 to Wacław Brenecki, przediiębiorca 
leśny. Policja oddala sjieawę sędziemu śledcze-
UJU.

W a c h m i s t r z  * a n s « r d o u  a ł  p u ł k o w ­
n i k a  1 d r u g i e g o  w a c h m i s t r z a

Z Żółkwi nadeszła do Lw ow a następująca tra 
gicz.ua wiadomość:

W  sobotę o gozi.nie £  lx> ]xduvhiiu odbywał puł­
kownik U b i c d z i ń s k i w koszarach G pułku 
strzelców koimych iiwpckeję. W chwili, kiedy ;>uł- 
ko-wińik (H)iedzinski, jm przeprowadzeniu iospelc- 
cii w stajniacli [mikowych, zaczął robić wyrz-uly 
komendantowi jednej ze stajni, wachmistrzowi 
St. K i s i e l e w s k i e m u ,  który przyjął uwagi 
pułkownika milcząco, ą kiedy palkowniik- odwiocił 
się, wyjął pistolet systemu i* lOimfiera [ d w u ­
k r o t n i e  s t r z e l i ł  w' stronę i/ulkow-ni.ka. 
Jeden strzał utkwił w prawej stronie pice w oko­
licy łopatki, drugi trafił pułkownika [KWiiżoj le­
wej łopatki, przebił ciało na wylot i wyszedł oko­
licą serca jwersiaini. Pułkownik CHiiedzaiski, męż­
czyzna herkulesowej siły, zachwiał się i brocząc 
we krwi, jwzebiegl jodwórze, dzielące go od dru­

giej stajni i tutaj padł na ziemię, zdołają* krzyk­
nąć ]K>d adresem majora Drozdowskiego: „K is ie­
lów ski mnie postrzelił".

Na wołanie majora Drozdowskiego zb:egli się 
oficerowie i żołnierze, którzy przenieśli pułkowni­
ka do izby chorych, gdzie uf i ino natychmiastowej 
pomocy znia-rł.

T jm ezasem  waehmi-t.rz KWełcwsrki, korzysta­
jąc z zi’..n)ieaza«iiu, powstałego na podwórzu, w y­
biegł do pokoju wacliniiitrza Jana Gadomskiego, 
zwrócił sii; w jego stronę z krzykiem i wystizsiłem 
położył go tMtfjem na miejscu.

To wywołało jnowy poplocii. 'Żołnierze rzucili się 
z pomocą wachmistrzowi Gadomski emu. tymcza- 
cm wachmistrz Kisielewcki po kilku minutach 

biagania po podwórzu przybiegł do izby chorych, 
a spostrzegłszy dwa trupy, skierował bton w usta, 
raniąc się lekko.

Rozbrojonego oddano w tej chwili do aresztów.
Zawiadomione o wypadku D. O. K . we Lwowie 

wysłało natychmiast na miejsce prokuratora, ora.z 
żan-.btrmów, którzy przez ealy dzień uied'zielny 
ściągali protokoły.

Odkopan ie  starożytnego m iasta  
w Palestyn ie

Według doniesień z Jeroaolimy, odkryto w po­
łudniowej Palestynie staro-kaoaeń.-kie i izraelskie 
miasto. Mury tego miaota są wysokie na 40 stop 
a szerokie na 10—14 stóp. Odsłonięto skompliko­
wane bramy, jako też wieżyco i luki. Ruiny- w*swą- 
żują na to, że miasto 'zbudowane zostało w czasie 
między 2000 a C00 lat przed Chrystusem. Ruiny 
zawierają system krużganków i ubikacyj dla przo 
chowywa-nia zapasów' zboża i wody.

Odikrycśe uważają aa niezwykle w his-torji wyko 
p-.lDk pałestyńiikicli. Roboty około wyikapalisk kie 
towaeie były przez seminarjum teologiezne XenD 
i jirz.oz szkolę amerykańską dla badania wscIkwIu . 
Odkryte miasto ma nazwę Krijath Sophtfz.

Olbrzym i w y lew  W otg i
Telegram z Moskwy z soboty donosi, że wody 

w W ołdze, od Jairosla.wji do N iin iego Nowogro- 
du, po(inio.sly się w' niebywałych dófąd rozmia­
rach. Rzeka płynie korytem, szerokiem na 30 ki­
lometrów, a poziom wodv aięg:a 14 metrów ponad 
stan normalny. Kklika miast jest całkowicie zaVt- 
nycli. Dotąd naliczono 22 ofiar ..w lud.ziach.

K a t a s t r o f a l n y  c y k l o n
P A T  donosi: 1 ’ n
W ed łu g  w iadom ości pary&kiego »N e w  Y o rk  

H era lda*, w  OkLałioma zn iszczył cyklom  .12
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CNOTLIWA KURTYZANA
(B AŁY MOTYL)
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obu kinacli o godzince 7*15 i L*20

nicy, Nałęczowie, Żegiestowie-Z-liroju, Iwoniczu. 
GiCchocinku, oraz zniż.ki w sanafoijach w Zaiko- 
[Kt-ucm i Bystrej. Bliższych inforaiacyj udziela se- 
kortarja-t' okręgu krakowskiego 8. U. P. (ul. Gar­
barska 7. I. piętro) codziennie od godziny G do o 
wieczorem.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dr Fia.neLzek Kro- 
pac/.ek, ijjspektor lekarski )»rzy.województw ie kra 
kowokiem, przcs/.edl z drnicm 1 bm. w sta.n spo­
czynku i obejmuje .-tanowisko lekarza zakładowe­
go w .Szczawnicy.

Z PAŃSTW O W EJ SZKO ŁY POŁOŻNYCH. 
Dyrekcja j>aństwowej szkoły położnych w Krako­
wie konwnikuje: Wpisy do państwowej srkoiy
położnych (ulica Kopernika 17, w gmachu szpita­
la św. Łazarza) odbywać się będą w bieżącym ro 
ku od 1—5 czerwca w godzin a cli porannych. Kan­
dydatki muszą, oobiśeiie [rrzedstawic należycie 
udokumentowane po-dtuiie. Zawiadomienie o przy­
jęciu lub odrzuceniu podania nastąpi w sierpniu, 
a nauka rozpocznie sio w październiku 1926 r.

PR ZYS IĘ G LI NA  CZERW COW Ą KAD ENCJĘ . 
W  prezydjuni sądu okręgowego kaniego w Kra­
kowie odbyło się lodowanie sędziów przysięgłych 
na czerwcową kadencję. Wylosowani zostali, juko 
przysięgli głowni: dr A bel es A. ,dyr. banku, Ar- 
way W L, dyn', bamk.u, dr Berski P „  właściciel re­
alności, Bocbniak WU, właściciel realności, Bora- 
eizek A., przemysłowiec, dr Broniberg J.. wlaŚC-a- 
ciel realności. Bund R., urzędnik, Chyliński A., 
urzędnik. Henryk 1 )., aptekarz, dr A. EibeosehuU, 
dyrektor banku, Hojlas:-/ K., kupiec, Jaworski 
artystą malarz, Kowalski J., przem., Knbałslki R., 
urzędnik, dr Montag M., urzędnik, Myciński L „  in­
żynier, Nadolnik A., wł. realności, Namorski R „  
dyrektor, Noworołnik F., urzędnik, Ostrowski P 
właściciel realności, Papiuski St., uirzędrnillf, Para- 
f.iftfiiki J., właściciel realności. Pilarz W., urzędnik, 
Brok es eh Z., inżynier, Raczkowski L., dyrektor 
Towarzystwa „Potęga ". Romer A ., przem., Ko- 
seiisioek I „  inżynier, dr Rothenberg _S„ urzędnik, 
Sapiolią J., urzędnik, Soheuer J „  właściciel realn., 
Sobolewski W',„' [»rzemyslowjec,_ Sołecki P., inży­
nier, Strycha.rski W L, właściciel biura „Prasa^, 
Szancer Ab, dyrektor banku, Szpondrowski K „  
architekt, Krakowcłd J., d;zieirźaavca dóbr.

Jako przysięgła zastępcy zostali wylosowani: 
Golec A., biai-harz, Jaoez-alik J „ właściciel realn.. 
J a n ik  J- kupiec, Jasiński L., właściciel realności, 
Kapusta IV., właściciel realności, Duszowiez J-, 
przemysłowiec, Malik P „  właściciel realnoSci, Mar­
kiewicz Z „ laikiormk i Brochowski J., winśeioieł 
realności.

STAN  CHORÓB Z A K A ŹN YC H  W K R AKO W IE .
W czasie od 2 do S bm. zachorowało na szkarla­
tynę 11 osób (w  tern 3 obce), na dyfterję 1 obca, 
na odrę 9, n.a koklusz 7, na. Jur brzyszjiy 5 (  w tein 
3 obce), na dur plamisty 1 , na czerwonkę 1 , na 
mtinms 1 1  (w  teni 1 obca).

SPĘD B YD ŁA  NA TARG O W ICĘ  M IEJSKĄ. 
Od 1 do S bm. spędzono na targowicę miejską 64 
buliaji, 1S9 wołów, 260 krów, 127 jałówek, 703 
cieląt, 558 nierogacizny, ogółem 1.9S2 zwierząt. 
Z<v kilogram bitej wagi nierogacizny płacono 2.70 
do 3 zł. Na konsumuję nwejsoową r przed.o o ze. 
.spędMinycłi an targ zwierząt 1.917 sziuk, na kora 
fumcję do innych gmin k ra ji 61.

„ P ro m ie ń11
Podwale 6
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K O i i e S f i A R K
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C I O T K A  K A R O L A
W ielka sensacy »a  arcyłiomba komed owa. —
30 uklów wesołości lnimoru i P miech u. /. genjalrtcm 
#miBCholwóreą t !h a p lin e ł» -  — l eąkomyślna miłość. 
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!est kohie’ą. — -0 milionów dolarów na numer 13.
Watka o Kpa dek. — S ioh re ! Pogoda! Zapom nienie!
Śmiech! Zamysły małżeńskie starego towełasa 
ZW IĘ K SZO N A  KO NCKH TO W A O RK IESTRA .
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m jnogramem

qtek  o g. osta tn i proRcam o £.

Z TE A TR U  IM IEN IA  JUL. SŁOW ACKIEGO.
Dziiia j o godzinie 4 i jutro, o godzinie 3.30 po po­
łudniu. dwa szkolne jwzedstawieiut: „Pani Chorą­
żyna" St. Krzywoszcwskiego. Sukcesówa „Świętą 
Joanna" Sha-wa z powodu goś.-iny trupy warszaw­
skiej ukaże się dopiero we czwartek, 13 bm.
W  przygotowaniu dramat Romain ILMlanda: „Gra 
miłości i śmierci".

Dziś, w poniedziałek, 10 bm., o godizzuie 8 wie­
czorem pierwsze przedstawienie ojieretki warszaw­
skiej „'Ferecmo", jutro, we w orek , powtórzenie, 
we środę, 12 bm., „O rłów " z Lucyną M-ssal.

T E A T R  „NOWOÓC1" —  ZRZESZENIE A R T Y ­
STÓW D R AM ATYC ZN YC H . Jutro, we wtorek, 
i środę,, to jo-t 11 i  12 bm., „Popychadło" Szut- 
kiowiie-zą. Sztuka ta zyskała pełne uznanie publicz-
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nofcel, tak dla jrr yartynstów,- jako toż wystawy, że 
nie jszcaędzd oklasków przy otawrfej kurtynie. —  
W  przygotowain i u koinedja w 3 aktach z prolo 
gicm Ś/aflara Alo,(i-lieiiu pod tytułem: „Jak tru­
dno być żydem " w reżvsw ji p. L . /.buckiego. —-

R A U T  Z TAŃ CAM I \V SALACH  STAREGO 
TE ATR U . Dzisiaj, w poniedziałek, 10 bm., o go ­
dzinie 0 wieczorem odbędzie się w salach Starego 
Teatru raut z tańcami z okazji jubileuszu 75-łecia 
istnienia Towarzystwa Bibljoteki słuchaczów pra­
wu iniiw. Jagiellońskiego. W  części artystycznej 
rautu wystąpi Towarzystwo choru akademickiego, 
artyści teatru Słowackiego p. Z. Jaroszewska i p. 
Socha (deklamacja), p. . Stena łónk-Daieeika 
(śjfiew), p. .Mazutek (śpiew). Akompaniament prof. 
Ińpski. Raut otworzy orkiestra 20 pułku piechoty. 
To  części artystycznej nastąpią tańce. P rzygry­
wać będzie bez przerwy orkiestra 20 p. p., oraz 
jnzzbaud S pułku ułanów. Ponieważ wiele o.-ób 
nic miało możności wcześniejszego nabycia zapro­
szeń, ora* biletów wstępu na raut, zarząd Tow a­
rzystwa komunikuje, iż z powoćhi wyczerpania 
zaproszeń, osobom. które ich nie otrzymały, sprze­
dawane ledą bilety w kasie dziennej Starego Tea ­
tru w dzień rautu po południu od godziny 3— 7 
Za za.pn*vz«)iaiivi bilety wstępu w cenie 2 i 4 zl. 
nabywać można przy wejściu na raut.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM. S Ł O W A C K IE G O

Wtorek, 11 b. in., po południu: ..Pani Chorąży­
n a "; wieczorem: „Teresina*4 (operetka warszaw­
ska).

Środa, 12 b. ra.: „Orłów14.
Czwartek, 13 b. rn.: ..Święta Joanna4'.

D b a j c i e  o  s w o j e  z d r o w i e !  ii
„Szwajcarskie gorzkie zioła"
(z marka kogot) osuwają choroby 
io lądka , k i s z e k ,  ofcstrukce, 
kam ien ie tóSclowe i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy 
szcaający, ułatwiający funkcje o rga ­
n ów  traw ien ia  i działający prze­

ciwko nadm iernej otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko ał 1'50.

Sprzedają apteki i drogerje. 2166

Hurtowna sprzedaż w Krakowie:

S k ł a d f  apteczne , , Z o r j a t4 S e ba s ł ja n a  9/11

f  Bronisława Wolska
Bronisława z Laduowskich W o l e k  a, córka 

Aleksandra, aktora i autora dramatycznego, eme­
rytka teatru imienia Słowackiego, zmarła w Kra­
kowie w 86 rok u żyda.

Zawód artystyczny rozpoczęła w roku 1S54 za 
dyrekcji J. P leifra, mając lat- 13. W  roku 1857 gra 
w trupie Gubarzewskic-go, a po objęciu dyrekcji 
teatru przez je j ojca, obejmuje role naczelne. —  
W  roku 1S65 pośluluta artystę dramatycznego, 
Wolskiego, bedąe w teatrze lwowskim za dyrektu- 
ry Miłaezewakiego. W  roku 1875 przenosi się na 
stale do Krakowa i bierze udział w rozwoju sce­
ny krakowskiej za dyrektorów: Kożiiii.ana, Glik- 
wna, -Fwwłikowskiiego, Kotarbińskiego i Solskie­
go. W  roku 1‘J 11 'jubileusz’ M oi-ki ej byl ^żywioło­
wym i)ołd<-ni zai strony Krakowa i innych miast 
jKzlskićb.

Ś. p. Bronisława Wolska była przez kilkadzie­
siąt lait ozdoba sceny krakowskiej. Grala role cha- 
rakterystyesne. w których była niezrównaną, .tej 
„Pauii Jowśalska" pozostała wzorem tej roli. Z po­
wodu sędziwego wieku, przesaa ,na emeiy turę. 
O.-ieuik-mi c-zasy straciła wzrok.

W  hktorji teatru krakowskiego zajmie ś. p. 
Broansława Wolska wybitne stanowisko, do które­
go uprawnia jej talent i sumienność w opracowa­
niu ról. Teatr krakowski okrywa się żal-ubą po tej 
Ud cen ej stracie.

W reszc ie  rezo lucja  zaleca dziennikarzom  o- 
bu k ra jów  uczenie się ję zyk a  rumuńskiego, 
w zg lędn ie  polsk iego, oraz popieranie u tw orze­
nia stowarzyszen ia polsko-rumuńskiego w Bu­
kareszcie i 1‘uimu ń s-k o - po! sk i e g  o w  W arszaw ie, 
przyczem  oba stowarzyszenia posiadałyby 
sw oje w yd z ia ły  prasowe.

Gałacz, 1(1 m aja (P A T ).  F o  zamknięciu po l­
sko-rumuńskiej konferencji praso,.rej pp. poseł 
R zeczypospo lite j W ie low ieysk i i d r Grabowski 
odjechali do Bukaresztu, pozostali zaś członko­
w ie  konferencji udali się statkiem  do ujścia 
Dunaju, a następnie do K iszyn iow a.

Proces ks. W lRdfscMntEbs
Budapeszt, 10 maja.

AV sobotę, w  drugim  dniu procesu przeciw  
k.S. W indisciigraetzowu przesncliiwano w  dal­
szymi ciągu oskarżony cli. Rozprawa przyn iosła 
dwa momenty: sensacyjne, m ianow icie zezna­
nia m ajora Geroe, k ierownika instytutu karto­
gra ficznego, oraz je g o  skonfrontowanie z g e ­
nerałem Hajtsem.

Geroe ośw iadczył. że w szystko  w ykon yw a ł 
na w yższy  rozkaz i jako  żołn ierz, obow iązany 
do słuchania, nie pyta ł o pow ody. T w ie rd z ił 
on, że od gen. H a jtsa  o trzym yw a ł pisemne zle­
cenia, apelujące do jego  patriotyzm u i także 
jako  W ęg ie r  nie kwest jonował tych zleceń.

Podczas kon frontacji m ajora Geroe z gen. 
łfa jfsein  rozegrała się scena dram atyczna. —  
Gen. H ajts ośw iadczył, że nie w ydaw ał m ajo­
rowi rozkazów . N a  to zamola.1 maj. Geroe:

—  Panie genera le! Powtarzam , że o trzym y­
wałem  od pana. rozkazy, a nie m iałem czasu 
rozm yślać nad niemi.

N a ogó ł w  sobotę w szyscy oskarżeni tłuma­
czyli się. że działa li na podstaw ie otrzwm ywa 
nyic-h rozkazów .

Rów nocześn ie okazało się, że maszyna do 
sporządzania fa lsy fika tów , zakupiona w r. 1924, 
zapłacona została przez w ęgiersk ie  minister 
stwo skarbu. Maszynę tę przew ieźli z w ęg ier­
sk iego poselstwa w  W iedniu  do Budapesztu 
dyp lom atyczn i kurjerzy >z uprzejm ości*, aby 
przez to zaoszczędzić op łaty cła.

Budapeszt, 10 maja. Poseł Her oświadczyły 
że zgłosi się na św iadka w  procesie.

)Y dniu dzisiejszym  ma zeznawać pryw atny 
sekretarz ks. W indiscligraetz.a dr Raba. Zezna­
nia je g o  m ają stanow ić rewelacje. Po trw a ją  
one k ilka  godzin. Do przesłuchania pozostanie 
jeszcze 10 oskarżonych, poczcin rozpocznie się 
postępowanie dowodowe.

Fos. Rubinek, referent, parlamentarnej kom i­
sji śledczej, ośw iadczył, że w  toku procesu nie 
m ogą być poruszane żadne polityczne momenty.

B p  E d w a rd  Ehrenpre is
ordvnuj© w chorobach k o b i e c y c h  i wcwaętrznwli 

od dnia 15 roaja ‘J.1'26
iv Krynicy, w ilia  „Ronsai»ówita“ .

złotych diziiounie. Urzędników: W. Rogowskiego
skaamo na 400 złotych, a J. W ięcka uniewinnio­
no.

m m  Hiemeóa przed polonizncld Ich (oscDodn. M o

POGRZEB KS. W IK TO R A  NAPO LEO NA od­
był się w Yzelles w Belgji. W  pogrzebie wziął 
wdział król \rraiz z rodziną, k-iążą Ludwik Bona­
parte. oraz szeuąt wybitnych osół) z Francji i in- 
nyeJi pniV*t\v. Około 20 lwu. zwłoki załadowane 
w staną na okręt i przewiezione do Włoch, gibko 
pochowane hęda u tx »ku metki zmarłego.?

ZATO NIĘCIE  STA TK U  Z PENSJONARKAM I. 
Z Iłtw.ezuk,'! donoszą, że statek, wiozący wyciecz­
kę pemsjoitarek bułgarskich, zatonął na Dunaju. 
Ulom ło 25 o-ób

•V I

T E L E G R A M Y
Gwałtowne starcia z momcltlsiatiii 

w Pnrtsźu

Berlin, 10 maja (P A T ).  Z okazji zb liża jących  
się rokowali polsko-niem ieckich w  sprawach 
em igracyjnych  część prasy u cniieckicj. a 
zwiaszi za prasa libera!na, „bliźnim do domokra- 

w  om aw ia znów  niebezpieczeństwo w yn ik łe  
z rzekom ej połonizaeji N iem iec przez robotni 
ków  rolnych z P o lsk i i żąda ograniczenia ich 
dopływu, a naw et zupełnego zakazu przyjazdu 
e-botników z Dolski. R adyka lny >-Montag-Mor- 
;en<-, onia)»v;tijąo, tę sprawę, pisze, że radykal­

ni

nem rozstrzygn ięciem  kw estji b y łoby  przepro­
wadzenie daleko idącej re form y rołnej zarów ­
no w  Pofsce, jak  i w  N iem czech, co dałoby za­
ję c ie  robotnikom rolnym  Polski, a jednocześ­
nie doprow adziłoby do zniknięcia la ty ftm d jów  
pruskich, opartych na źle wynagradzanej pracy 
robotn ików  obcych. W  przeciwnym  razie —  
jiisze iM rm tag-M orgeo*, kresom wschodnim 
N iem iec, n e g d y ś  zgerm anizowanym  grozi o- 
becnie proces poJonizacji.

M c h  strnfkn górniczego 0 Hotoe] Poiud. isolji
(Telegram  Iskrowy „N ow ej Reformy44).

Londyn , 10 maja. Jak donosi -T im es* , w  ników . W  strajku bierze udział 39— 40 tys ięcy  
N ow e j Południowej W a lji wybuchł strajk  g ó r - 1 ludzi.

S p ra w y  sądow e
p .

A. v iu

momentów.
r r r i

Sad

Wol-Fogrzeb ś. p. Bronisławy z Lailnow. 
ski ej o-lbyl się; dzisiaj o godzinie 10. Po odprawie-, 
niu nabożeństwa w kaplicy cmentarnej. w serdeez- . 
nycli słowach przemówił dyr. t rzcin-k; w imieniu j 
wszystkich pracowników sceny, a w .....

PR O C E S  P . P.
C oboŁllIu -lon jłM ^A —  .

nie przyniosła ważniejszych 
m iędzy innemi stararosię, ustalić, czy i w jakich 
rozm iarach do organ izacji należeli o ficerow ie  
i szeregow i. W yjaśn ien ie te j sprawy było o ty le  
utrudnione, że obecność umundurowanych oso­
bników na zebraniach 
noszeniem mundurów 
w  ow ym  czasie. Rozprawa zakończyła się od­
czytaniem  w yn ików  śledztwa na prow incji. 1

W arszawa, 10 maja. Dziś przesłuchano w  
] 11 ocćsic przeciw  F I ' ] ’ , posłów : G ląbm skiega,
ks. K aczyńsk iego , R om cck iego, Stefana Dą 
browskiego i M 'eczkow sk icgo. Zeznania ich 
b y ły  n ieprzychylne dla organ izatorów  P P P . YV 
dalszym  ciągu dzisie jszej rozprawy maja być 
przesłuchani minister dr K iern ik  i poseł Chaciń- 
ski.

Paryż, 10 maja (P A T ).  W czora j w dniu św ię ­
ta. Joanny d ‘ A re  o pod z. PI rano na placu T i- 
ramid przyszło do gw a łtow nego  starcia ponrę. 
dzy monarchistami a grupą m łodzieży nacjo­
nalistycznej a policją  i gw ard ją  municypalną. 
W ielu  m anifestantów  ; polic jantów  odniosło ra­
ny. A resztow ano G8 osób. z których za trzym a­
no około  20. Porządek  przywrócono dop iero o 
godz. 1 popołudniu.

Wznowienie wojny w Maroku
Telegram  z Rabat donosi, że  o fensyw a fran­

cusko-hiszpańska pod jęta  została na nowo na j­
pierw w  okolicach K eert. A kc ją  wojsk fran­
cuskich kieru je gen. Boiclmt. Operacje na lą ­
dzie poprzedzone zosta ły  sil nom bom bardowa­
niem z sam olotów  p ozyey j R iffenów . Posucha 
ostatnich dni spow odow ała znaczne opadn ię­
cie w ód  tv r/. e li ach, co w  znacznym stopniu u- 
łatw ia posuwanie się wojsk francuskich i hisz­
pańskich. Już pierwsze fazy  rozpoczętej na no­
wo akcji wojennej m iały się zaznaczyć sukce­
sami.

Madryt, 10 m aja (P A T ).  Jak donosi kom uni­
kat o fic ja lny, oporar je wojenne w Maroku ma­
ją przebieg normalny. W ojska hiszpańskie za ­
ję ły  w zgórza  A sgar na odcinku A id ir. oraz je- 
dnę z p ozyey j na odcinku Melilli.

Rabath, 10 m aja (F A T ).  A rty ler ja  francuska 
bombardowała 
które umocnili w 
nocy z 7 na 8 bm. wojska francuskie zdobyły  
w iele pozyey j n ieprzyjacielskich i posunęły się 
na polonu od Sieli Bouremba. położonej na po­
łudnie od A jd iru . Nad ranem Francuzi odparli 
z w ielkim  sukcesem ataki R iffenów .

zfesoirowiie. W  pierwszych rzędach zasiedli: wt.jc- 
la Kowalikowski, prezes apelacji Wolter, pre­

zes Izby skarbowej Gregor, prezes generalny pro­
kuratur}' Windakiew icz, kom Lor z rząti a Ostrow­
ski i inni. I

- P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i

ZGON KU PCA KRAKO W SKIEG O . Dzisiaj rano' 
zmarł w 66 roku życia.-w Krakowie powszechnie 
znany i sziurowany kupiec, Stefan 8 p e r  b e r ,  
ulaśeui-iel magazynu bielizny w Rynku głównym.

Stefan SjMM-ftpp od lat kilkudziesięciu pracował 
w zawoK/Je^ kupieckim w Krakowie, z, raz u jako 
kierownik finny Beyer i Spółka w Snkiconica/jli,
1 ańeiił jako właściciel własnego magazynu w Ryn­
ku głównym. Fachowiec w swoim zawodzie, nie­
zwykle Uprzejmy i [irzc.stęąuiy, cieszył się powsze- 
clinem zaufaniem, a sklep jego nałeżał do renomo­
wany eh i wielką wzielością cieszących się zakła­
dów handlowych w Krakowie. ” * t

Dom prowadził ]>olski, dzieci wycdiował w du­
chu narodowym. Jeden z synów .Jego, Józef, arty­
sta malarz, uozesi-niozył, jako legjonista 2 miłku 
KawaJerji leg jonowej, w sławnej szarży jiod RokiU 
oą, z której wyszedł ciężko ranny. W  dalszej słu-1 
żbie wojsk swej doszedł do stopnia rotmist-rza w
2 pułku szwoleżerów. 1 

Zmarły kupćcc i obywatel krakowski osierocił
żonę, dwie córki i trzech synów, z których Wac- j 
law, doktor praw, jost członkiem re«.ła.kcji ..łiustrr. 
Kur jer a Codziennego** i naszym kolegą redakcyj­
nym. Dotkniętemu bolesnym ciosem koledze nasze

kosz: ..Materjalizwi od naylawoiejszych do naj­
nowszych czasów". —  Początek wykładów o go- 
cFzinie 7 wieczorem.

 ̂ W  TOW . M ATEMATYCZ.NEM (ulica Gołębia 20, 
U piętro) w poniedziałek, 10 bm„ o godzinie 7 po 
południu re-ferat dea T. Ważewskiego ]xk] tytu­
łem: „Pewne twierdzenie rachunku funkejcznałne- 
go “ .

ŚW IĘTO AM E R YK A Ń SK IE . Do sekcji szkol­
nej komitetu obchodu 150-łeeia neipodlcglości St. 
Zjediioczonyc-h, zaczęły napływać od liczny cli 
szkół arkusze z [*>]>Lan>i nauczycieli i uczniów. 
Arkusze te, oprawione w ozdobne teki, przesłane 
na imię prezydenta Coołidge‘a, będą ostanowfly 
historyczna, pamiątkę uczczenia wielkiego święta 
amerykańskiego przez Polskę. Na wyróżnienie za­
sługują szkoły powszechne powiatów: Chrzanów 
(15Ó arkuszy), Koło (200 arkuszy). Ła..-k (1S5 ar­
kuszy), Łow icz (142). Piotrków (250), W ęgrów  
(120). W iłejka (200). Jednocześnie nadesłały do 
k-ouiitetu wiadomości o ukonstytuowaniu się już 
komitetów obchodu województwa: warszawskie,
kieleckie, poleskie i nowogrodzkie.

D Z I A Ł  G I E Ł D O W Y

Madryt,

ję ły  p łaskcw zgórze Ir je tea  aż do Cued-Gueiss 
oraz szereg p o zycy i n ieprzyjacielsk ich  nu i»o- 
łiidnie i zacliód. IV  ro jo n e  K ort Francuzi i 
i I i szpanie jKtóuwając się w  dalszym ciągu na­
przód, naw iązali styczność z Khienam i, k tć iz y  

można było tló iim czyć |pomimo zaciętego oporu zmuszeni byli porztt- 
przez zdem obilizowanycłi (Jć znaczne ilości niaterjalu wojennego i amu­

nicji.

Riifen! zolrzymail ofenzywefrSRtliSKC-fiiSZPDMEl
(Telegram iskrowy „N ow ej Reform y").

Paryż, 10 maja. W ed le  doniesień z Rabat, 
w ojska  francusko-hiszpańskie posunęły się na 
n iektórych punktach o 10 do 12 kilom etrów . 
G w ałtow ny opór R iffenów  powstrzym ał dalszy 
pochód.

Krattow, 10 maja..
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem ten­

dencji utrzymanej. Kursa utrzymały się mniej 
więcej na Ostatnim pozoiroie, Chybie i Trzebmia-

niu składamy na tein miejscu wyrazy serdeoznezro lekko zwyżkowe. Zieleniewski w sibiicyszej
współczucia.” ' podaży i przy niewielkiej chęci kupna. Obroty

M ESZCZĘŚLU YY W Y P A D E K . Ubiegłej nocy niewielkie, ruch słaby, 
skutecznie pozycje R iffen ów  • aMilwziomo na toi-2e kolejowym na stacji w Pła-sa> | Na pogieldzin teuJeocja niejednolita. Silne za-

CZT-Ic y iw icszon ii broni \V wie “ ^iezyzną z rozbitą głową, który prowdojio- mtereeowanie dJa Jaworzna, które w większych
"  ‘ |dobnei uległ nieseezęśliwemu wypadkowi. P o go to  obrotach znacznie zysikalo na kursie Bank Polski

; wie ratunkowe przewiozło ofiarę nieszczęśliwego mocniej, płaca 50. bez tran sak cyj. C eg ie ln i i Po* 
w yjKldiku w stanie nieprzytomnym do szpitala. 1 u„ , , • • n ł  ^

A T A K  SZALU. D z i l j \ v  godzinach £*aunvch  7 ^  r
przywieziono samochodem sanitarnym niejakiego P !a«w o .J a w o rzn o  7.80, Cegielski 6.20, Po-
Augustyna Sioniami, łat 28, bezrobotnego, który konwersyjna Ck3i.
w mieszkaniu przy u-licy Jagiciloń-k icj'S  dostał1 Na rynku waiut i dewiz nastrój wycz-akniicj,

t f ^ B n ^ - o w y c T i r " " '“ * .........  ...........
O A iiii "J-Pnlskim ze

10 maja (F A T ). 'K o m u n ik a t  urzedo-
U Dlbtl ‘ a-kl-śtll ttwpha UPOI, łv. Ł i;

szczególności j L kraiu i ze świata
teati-u imienia Słowackiego, wyrażając c/.cśC za-. ZJAZD IN ŻYN IERÓ W  SŁOW IAŃSKICH
elużonej pamięci Zmarłej i kreśląc charakterysty- w  W AR SZA W IE . Z Pragi donoszą: W dniu 10 
kę jej pracy scenicznej. _ . unaja wyjcżtiżajsj z Pragii do W.iuszawy na zjazd

biżynieców słowiańskich: generalny .sekreu.-z sta­
łej międzynarwktwej organizaeji i kongresu Nau­
kowej Organizacji Pracy, docent dr Werumu-.z 
i jitezes delegacji wkuskicj kiżynior Manio.

Bardzo liczny ttdział zarówno sfer teatramo-ar 
tystyez-nych, jako też publiczności i sfer miejskich 
z wicejirezy den tern 1’ ollcin na czele, był żywym 
wyrazem gorącej sympa-tji. jaką Zmarła do ».-ta- 
tnieh dni swego życia cieszyła się w naszem nue- 
teie, gdzie tak pracowicie i tak pięknie pracowa­
ła przez szereg łat dla dobra sztuki polskiej.

O Ł O W K I  M E P H I S T O i r.' 'zvii]er

L. & C. Hardfmuth I wwiatowej
- i s ł a w y

KiłihZw, iillra A. 1’ iilnH fiio  1 . 5.
2315

Zakończenie pełske-mniafiskiej 
kenftrenci! preseaci

Z Bukaresztu donoszą:
Polsko-ruinóska konferencja puasowa zakoń­

czyła w sobotę swe prace p rzyjęciem  następu­
jące j rezolucji:

Jest rzeczą konieczną u tw orzyć w  stolicach 
obu kra jów  : attache prasowych -. A gen c je  te­
legra ficzne w obu krajach będą wezwano do 
zorganizowania specja lnych sckcyj dla w za­
jem nej transmisji wszelkich iu łorm acyj. Dla za- 
jtew liienią szybk iej transmisji informacji praso- 
w yęli niezbędnem jest utworzenie bezpośredniej 
kom unikacji te lefon icznej m iędzy W arszaw ą i 
Bukaresztem . Pozatem  Dy loby wskazanem w y­
dawanie b iu letynów  polsko-rumuńskich, ulat-

, POMNIK ZYGM UNTA NOSKOWSKIEGO, zna
; komiiego muzyka [rol-kiego, odsłonięty zo.-tał w 
! iwoezysty S{X>sób na cmentarzu powązkowskim w 

—  s Warszawie.
W Y S TĄ P IE N IE  7. „W Y Z W O L E N IA ". Poseł in- 

lVłod:.iinierz Piotrowski wystąpił z klubu 
sejmowego ..W yzw olen ie1, o czciu zawiateunił 
prczjdjum kiubu i -zaciągnął się pod sztandary 
..Piasta .

POGRZEB Ś. P. W Ł A D Y S Ł A W A  SMOLEŃ­
SKIEGO. nestora historyków }x>l*k.ich, zmarłego 
w War-za wic-, odbędzie się w Warszawa; we śro­
dę, 12 bm„ o godzinie 11 przed południem po lta- 
bożcń.-tw ie w kościele ś\v. Aleksandra.

W Y S T A W A  ROLN1CZO-PRZLMYSŁ. I TARG  
WZORÓW W  CZERM OW CACH. Izba handlowa 
i przemy.-Jowia w Krakowie zawiadamia, że w 
sierpniu i wrześniu b. r. odbedeie się w Cze:niew- 
caih wystawa rolniczo-przemysł owa i Ta tg  r a i

loa^Dlwo

oddziale - l^ąy tendencji u t ,rzy 11: ;mc : ^  temt °  res o w a -

W  PO TRZASKU . Organa )X>!icyjue arcdzZowaly ' wającycfa r*zi>t>ow-iązuuila 
Leona Głogowskiego z Bocku Faleefciega, który  wzgI<L-(-i nn niewidka różnice kursem Bąnku Fołc 
skradł Stefanowi Ślusarczykowi, urzędnikowi m i- 'skieff0 a „ieofic ia linm . Wczoraj pod wpływem 
niMorstwn kolek garderobę i srebro, wartości dwa wia<iomośd 2 }V ai, ‘zavvv zaznaczyła się zniżka 
tysiące złotych. Policji udało się ezeec rzeczy ode-;. , . : ,
brać i zwrócić poszkodowanemu. Wymieniony d o -.1 hms dolara obniżył soę pod wieczór o 10.D-. 
puteił się szeregu innych kradzieży, za które are- B 'teia j rano ioz[>oc-ząl kursem 10.62 wzmacnia- 
ztowano jwzed kiłku dniami jego  wspólników: -dę [x>d wpływem silniejszego - zapotrzebowa-

Ma.rjan.-i Baruclia i Jana Zawadę. i nia. doszedł w południe do 10.70— 10.72, przy ten-
ARB SZTO W AN IE  N IEBEZPIECZNYCH ZLO-1 dencii utrzymanej i pokryciu zapotrzebowania. 

DZIEJ M IESZKANIO W YCH . Aresztowano zna ' Bankowo 10.40—10.50, bez towaru. W e Lw/wie 
nych złodziei i włamywaczy mio.-z.kaniowyc-hJi01.65 nieoficjalnie .bankowo 10.45— 10.50. w War 
mianowicie Józefa Szarka i Michała Bałwana, pod ' 32av.ie 10.60'nieoficjalnie. 10.12 bankowo, w Ka- 
arzutem szeregu włamań mieszkaniowych, m iedzyj towicac,h i0 .00-10.70. Na wszystkich giełdach 
iiuiemi do mieszkania profesora Zaleskiego przy
ulicy OzajTekicli, któremu skradli garderote i sre­
bro, wartości 5.000 złotych. IV związku z tą spra-

stau yrołobny, jak u nas, przy nieco większej ilo­
ści towaru i nastroju wyczekującym na wyjaśnie­

ni v>. Szczegółowych infonnacyj udziela po 
n.nmitekie w War.-zawie (ulica W iejska 1J' 

ZMNIEJSZENIE L ICZBY BEZROBOTNYCH 
W POLSCE. W okresie miesiąca kwietnia, miauo- 
wicie od 27 marca do 1 maja b. r.. ogólna lic-zba 
bezrobotnych zmniejszyła się o 25.010 osób i wy­
nosiła w dniu 1 maja w przybliżeniu 320.512.

CZTERDZIESTOLECIE SOKOLA W  TA R N O ­
POLU. Polskie Tuuuii-zyrtwo glwsateyczoe Sokół 
w Tarnopolu obchodzi w usiiu 6 czerwca b. r. uro­
czystość 40-lec-D. W uiontą swego gniazda i 30 lec i a

w ien ic warunków przekraczania przez dzienni- istnienia M . okręgu Sokolego .połączoną ze zło
karzy  granic obu krajów, w ydaw an ie stałych tein okręgowym. Zarząd iowarzystwa tipi as za
i bezpłatnych b iletów  podróży kolejam i w  obu wszystkich druhów, któizy należeli do tarnopól 
kntjttch. N a le ży  um ożliw ić m łodzieży rmnuń- eńk^da. a ohoeuie _miewzmają jwza Taruo.

ek iej odbyw an ie w odpow iednich warunkach 
studjów  w Po lsce i m łodzieży polskiej studjo- 
w an ie w  Rumunji, lg ileży  organ izow ać w ym ia­
nę książek i publikacyj naukowych oraz Jite- 
rackk-h. ‘Wskazanem  jest za prowadzenie w y ­
k ładów  z zakresu sztuki i historji polskiej na
uniwersytetach w  Riim unji o raz sztuki i histo­
r ji  rumuńskiej na uniwersytetach polskich.

potem, o najryehlej-ze podanie swoich adresów.
W YR O K  ZA OSZUSTWA CELNE. Sąd okręgo­

wy w Ktowicach w procesie o oszustwa celne, 
skazał kupca, Rudolfa St.rauba, na olbrzymia 
grzywnę 186.267 złotych, Waltera Lipseluicu zaś 
na 55.138 złotych, z zamianą w razie niezapłacenia 
na 0 miesięcy więziema. Poza tem Jakóba J.cśji- 
coiga i Stia.iiba skaizasio za przokujistwo na trzy

75-k c ie  Ton). Bibijsteki S łu t lm ć u  
prawa uniw. Jajieilonsitieso

Kraków, 10 maja.
Dzisiaj słuchacze prawa uniwersytetu Jagielioa 

.-'kiego obchodzili uroczystość 75-łeeia istnienia 
Towarzystwa Bibljoteki. Uroczystość rozpoczęła 
się soletmcm nabo/.enst^ om w koścóele akr1. ,1cniic- 
kim św. Anny, które w asystencji duchowDństwa 
odjwatoii ks. jn-ofesor dr Michalski. W  nabożeń­
stwie xzią l udział senat akademicki z rektorem na 
czele, wszyscy profesorowie, 0raz młodzież w y­
działu jurawa.

Po nabożeństwie o godzinie 11 nastąpiło m rozy- 
ste ś w ię c e n ie  nowego lokalu przy ulicy Gołębiej 
i. 20, którego c t a i a ł  ks. profesor dr Miclwriski. 
W uroczystości wzięli udział: jwezee wyziabi pra­
wa z dziekanem ,oraz szereg byłych członków To­
warzystwa, którzy zjedmłi się na uroczystość bar 
drzo licznie z najdalszych stron Polski.

Po przemówieniu te. prof. dra M-icłtaJskicgo, 
który życzył xOwa.rzystwu dalszego, p tciyślnego1 
rozwoju, zabrał głos imieniem obecnego zarządu 
lowarzystwa p. Aleksander M oler, który przed­
stawił his tor ję lokalu Towarzystwa, składając po- 
dzimowanie senatowi umw. JugielL, ouaz rektoro­
wi Kr/.ymuskiemu, za udzielenie lokalu. Uroczy­
stość zaikofwrzyło przemówienie rektora Zolla, 
imienican wydziału prawa, który podkreślił harmo- 
nję i serdeczny stosunek, jaki [>a«uje międay gro­
nem [wotćsou-sidem a młodzieżą prawniczą.

Z ok-a.zji jubileuszu wydano historji; działalności 
Towarzystwa w ciągu ostatiiich lat [lietuastu. -- 
Opracowaniem historji za.jąl ^ Mieczysław
W y derka.

a k a d e m j a .
O goulalnic 12 odbyła się w- ricila uniwersytetu 

uroczista Akademja-, na którą złożyło się przemó­
wienie prezesa Towarzystwa, p. Grabowskiego, 
rektora Loda  imieniem senatu, rektora K-rzymu- 
skiego imieniem wydziału prawa, oraz szei-eg"i 
l>rzedstawk-ieli organizacyj akademickich z War- 
isza.wy, Poznania i Lwowa.

W  Akademji wałęli udaiał: senat akademicki

wą aresztowano także znanego pasera J. Kondrac-,,1:e 5l9 sytoacji jiołityeznej. jBauk Połyki pn.wyz- 
kiego, sklepikarza przy ulicy Lwowskiej w Pod- szył kurs płacenia za dolary i czeki o pół gro-za, 
górzu. to znaczy z 10.37)4 — 10.38.

K R AD ZIE Ż  W TRAM W AJU . P. Zygfrydzie Bo­
bowskiej skradziono w tramwaju na linji Nr 3 pa­
pierośnicę srebrna z napisem: „Zygmunt".

TRÓ JKA  H U LTAJSK A . Aresztowano niejakie­
go Grzybica Józefa, Szczepana Szarka, oraz Fran­
ciszka Jankowskiego za kradzież biżuterji w skle­
pie zegarmistrzowskim Pempera.

AM ATOR BZU. Aresztowano niejakiego Ja.na 
Goryla, false Zabiockiego, który dopuszczał się 
systematycznych kradzieży bzu w ogrodzie hr.

Kraków, 10 maja. 
A k c je : Polski Bank Przem. 0.06. —  Ziele­

niewski 9. —  Trzebinia żelazo 0.12. 
rów 57.75. —  Chybie 3.30.

Chodo-

Raczyńskicgo na Ołszy.

KOLLEGJUM W Y K ŁA D Ó W  N AU K O W YC H ,
Rynek główny A — B, 1. 39, poniedziałek. 10 bill., 
profesor B. Hamel: „La  vie d ‘une łangue": w to­
rek, 11 bm., profes-or uniwersytetu, <ir W itold Wil-

Zurych, 10 maja. (P A T ). Zamknięcie g c ld y . 
Paryż 16.30, Irondyu 25,085, Nowy Jork 5.168, 
Bełgja 16.00. W łochy 20.645, Hiszpan ja 7 4 25, llo- 
landja 207.70, Berlin 1.26, W’ iedeń 73.00, Stokbolm 
138.20, Utelo 111.25, KojKiuliaga 134.90, cofja  3.75, 
Praga 13.305, Warszawa 49.00, Budapaszi 0.72.3, 
Bia)ogród 9.15, Ateny 0.41, Koastantyaopoł 2.79, 
Hdsingfors 13.02, Bueoios Aires 208.5. Teinięa-.j.a 
niejednolita. „

Z OSTAfNiEJ CHWIL!

P. CDifos utworzy ©  m  rzgel
Broga do porozumienia z P. P. SŁ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 maja. D ziś przed południem j spraw zagranicznych i w o jskow ych  ^  
został nyiUnn- nastęnjący komunikat utzedo-

miosiące więzienia z zamianą na grzywnę po 10 Ł rektorem, dziekani wmy^tkich wydziałów i  pro­

w y : P rzed  zakończeń  em misji tworzen ia rzą ­
du przez W ładysław a  Grabskiego, zg łosił się 
w Bcdwedzerze poseł St. Głąbi liski > zakomu­
n ikow ał p rezyden tow i R zeczyposp rliie j, iż 
wśród 4-ch stronnictw  sejm ow ych dojrzał zu­
pełnie plan rządu parlamentarnego z pos. W . 
W itosem , jako  prem jerem . P. prezydent zako­
m unikował o tem W ładys ław ow i Grabskiemu, 
k tó ry  zrzekt się misji tw orzen ia  rządu wobec 
tego, że podejm ow ał się je j ty lk o  po uprzed- 
nicm stw ierdzeniu , jakoby  utworzenie rządu 
parlam entarnego nie m ogło  dojść do skutku. 
F. prezydent p rzy ją ł rezugnację W ). Grabskie­
go i pow ierzy ł tw orzen ie rządu W incentemu 
'W itosow i, k tó ry  m isji te j się podjął.

U twoi'zon to rządu centrow o-praw icow ego, 
jak  z komunikatu le g o  i poczyn ionych  p rzygo ­
tow ań w yn ika, pow inno być kw estją  najb liż­
szych godzin. W łaśc iw ą  trudnością, jaka  jesz­
cze  jogŁ do Dokonania, jes t obsad/en to tok

sie aby nie odcinać przyszłem u rządow i d rog i 
do porozumienia ze stronnictwam i lew icy , 
a zw łaszcza P . P . S. i innym i czynnikam i. —
W  le j liiiorze zanotow ać na leży , iż p. W itos  
dwukrotnie miał p. Skrzyńskiem u proponować 
objęcie teki spraw- zagran icznych , ałe napotka! 
na odm owę. Co się zaś ty c zy  obsadzenia tek i 
spraw w ojskow ych , to pod tym  w zględem  
istn ieją rozbieżne in form acje. Jedne z nich za­
pewniają, że do gen. S ikorskiego we L w o w ie  
i do  gen. R ybaka w Brześciu odeszły ttdegra- 
my z drugiej strony7 za-ś mówią o tem. jakoby  
p.” W itos udali się do Sulejówka, pow ołu jąc się 
na to, iż dotychczas do godz. 12-tej w7 południe 
nie po jaw ił się w Sejm ie, aczkolw iek  p rzyw ód ­
cy  innych stronnictw  rządow ych : Głąoinski. 
Ghacńiski i P op ie l p rzyby li ju ż o godz. 11.3(1. 
Zanim wspomniane trudności nie zostaną usu­
n ięte, sytuacja nie będzie wyjaśniona. N a leży  
p rzy jąć  jednak za pewnik, iż  p. W ito s  bezw a­
runkowo i w każdym  razie  rząd u tw orzy .
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E i 9a l i P w —  L w c i w  2 : 2  a 0 : 2 )
"tow sk i (Po- 

(Hasmonea),

Przed sędzią p. J. Grabowskim z Warszawy, 
wobec 7 tysięcy widzów, stanęły drnżyny reprezen­
tacyjne obu miast w następu jąe>cii składach

L w ów : Winnicki (Czarni); G'J1?a 
goń). Kmiciński (Czarni); Scl.neido 
F ichte! (Pogoń), Hanke (Pogoń); tfó jcifc (Czarni), 
Chmielowski (Ozami), W. Kuchar (Pcgoń), Bacz 
(Pogcń), S zabak iew icz (Pogoń).

K raków : Szum ieć (Ccacoyia); Kaczcr (W ista ), 
P yc łiow ss i (W ista); Zasłow niak (0cacovia), 
S e ich ter I. (W awel), Strycharz (Craccvia);. Bal­
cer  (W isła ), Krumnolz (Jutrzenka), Kfcłuża (Graco; 
via), Reyman III. (W isła), Ad-tne',( (W isła ).

Jak widać z powyższego z stawienia drużyna 
reprezentacyjna Krakowa wystąpiła w shłatUie bar­
dzo osłabionym, czego przyczyną były liczne kon­
tuzje graczy, odniesione na zawodach w Budapesz­
cie i Belgradzie.

Od pierwszych chwil gra toczy się żywo i obfi­
tuje w liczne momenty, felne emo-yj. W  1 minu­
cie atak Krakowa kończy się : utem. Przez kilka 
minut gra otwarta, przyczem lwowiacy wykazują 
więcej energji i inicjatywy

W  5 min. Reyman I I I .  przestrzeliwuje wolnego 
■ł niezwykle dogodnej pozycji. W 7 miu. ponownie 
gracz ten strzela ponad poprzeczkę. W  9 minucie 
pierwszy energiczny i niebezpieczny atak Lu owa 
zakończony strzałem Kuihara na aut W 10 min. 
wolny przeciw Krakowowi za rękę wyjaśnia, sytua­
cję obrona krakowska. W  12 miu. zdobywa Bacz 
po ładnej kombinacji pierwszą bramkę dla swoich 
barw. W  13 min. pierwszy -Korner dla Krakowa. 
W  minutę później Kałuża precyzyjnie plasuje pił­
kę eksponowanemu i nieobstawionewa K i umhaizowi, 
który marnuje pewną okazję wyrównania, strzela­
jąc w aut. IV  17 min. korner dla Lwowa, lekko­
myślnie zawiniony [rzez Kaczora. W  minutę póź­
niej sędzia dyktuje za rękę Ba-za rzut karny, 
który Reyman I I I ,  stremowany, strzela ua aut. 
W  ostatnich kilku minutach przewaru drużyny 
krakowskiej W  21 min. z podania Wójcika zdo 
bywa ładnym strzałem Bacz drugi ) unki dla Lwwa.

Zwątpienie ogarnia publiczność, zwłaszcza, że dru­
żyna krakowska zdetonowana, gra słabo. Ciągłe 
nieporozumienia w napadzie, niejednolitość akcji 
w pomocy i niepewność obrony wyzyskuje ener­
giczny przeciwnik.

W  £3 m'n. trzeci korner dla Krakowa niewy- 
zyskany, podobnie jak korner dla Lwowa w 25 
minucie.

Zmienne ataki, poczem krakowska drużyna t rze- 
prowadza w 25 miu. efektowny lecz nieprodukty­
wny atak.

\V 3$ i 33 miu. strzela Reyman III .  dwukrot­
nie tuż pon.ul po; rzecz; ą. w czom naśladuje go 
z równetn powo Leniem Krornholz w 38 min.

Zmienne ataki nie zmieniają do pauzy korzy­
stnego dla Lwowa rczu tatu.

]?<- pnuz-e cbraz gry s ę zmienia. O ile dotycti- 
czas gra byi«,-- obiektywnie a-anna nhn
urazyu wyrównana i otwi.rta, u * nheonie "  ka‘  
żdą minuiy uayujoiiiu s ę coraz Wyraźniejsza prze­
waga draży ny krakowskiej. o>, ' T - j-—- -  -

IV 4 min. n eb'e-cy i rzeprowadzeją efektowny 
atak, który fatalnie likwi uje Krumholz, strzelając 
na ant. W  10 min. korny przeciw Lwowowi, za 
fani, stremowany Krumholz s:rztla na ant. —  .Nie­
bywały pt>< h. Emocja wśtól  tłumów publiczności 
rośnie. Kraków ma przewagę, Kraków atakuje, 
lecz bez rezultatu.

W  12 minncie doskonały tego dnia Zastawniak 
broni w niebezpiecznej sytuacji podbramkowej. 
W  trzy minuiy późaiej ponownie ratuje głową. 
Z  każdą chwilą Kraków za, zyna coraz bardziej 
naciskać, wyzyskując Balcera n.aobstawianego przoz 
słabego Hankcgo. V- reszcie, wśród niebywałego en­
tuzjazmu publiczności, zdobywa ładnym strzałem 
w róg, w 22 min., Kałuża z ładnego podania Bal­
cera pierwszy punkt d li niebieskich.

Odtąd przygniatająca prz.waga Krakowa, czer­
woni jedynie s miady c/nemi wypadami zagrażają 
bramce przeciwnika, pozatern wyczerpani ograni­
czają się do obrony i grają „na czas“ .

O ile trudno byle być zachwyconym grą Krako­
wian do pauzy, to obecnie przewyższają on; prze­
ciwnika zarówno techniką jak przedewszystkiem 
żywiołowym rozmachem.

Szereg szans pecnych nie wyzyskają niebiebcy, 
zaś niebezpieczne ataki czerwonych kończą eię na 
pomocy i ooronie krakowskiej lub też na aucie. 
I  już zdawało się, że Lwów zwycięży, sądząc 
z przebiegu gry, niezaslnżenie, gdy na 3 minuty 
przea koń em sprawiedliwości staje się żałość,

Z zamieszania , podbramkowego - wyławia oJkę 
Kałuża pewnie objeżdża po kolei oba obrońców 
i niskim, precyzyjnym strzałem w prawy tóg usta­
nawia rezultat. Niemilknąca burza oklasków jest 
nagrodą dla weterana pilkarstwa.

W

Nurmi zwycięzcą

zawodach o mistrzostwo fińskie zwyciężył

Jeden atak Lwowa i dwa Krakowa, poczem gw i­
zdek sęuiiego obwieszcza koniec tego, w wysokim 
stopniu emocjonującego matchn.

Przechodząc do oceny obu drużyn należy stwier­
dzić, iż w drużynie lwowskiej najlepszą częścią był 
napad, zwłaszcza zaś Kuchar Bacz i Szabakiewicz. 
Słabszą była pomoc, w której beznadziejny Hanke; 
obrona i pomoc nienadzwyczajni.

W  drużynie krakowskioj słabi byli: Kaczor 
w olronie, Seichter I. w pomocy, Reyman III. 
w napadzie; przeciętnie dobrzy: Pychowski w obro­
nie, Strycharz w pomocy, Krumholz, Balcer i Ada­
mek w napadzie; doskonali, zwłaszcza po pauzie: 
Kałuża w napadzie, Zastawniak w pomocy i Szu­
mieć w bramce. l-ŚR -

Reasumując przebieg gry należy stwierdzić, że 
słaby skład Krakowa odniósł zdecydowany sukces 
i zwycięstwo moralue nad silną drużyną Lwowa, 
nie wyzyskując dwóch rzutów karnych i wydzie­
rając prowadzącym do 20 minut przed końcem za­
wodów lwowi«-kom zwycięstwo.

Sędzia p. Grabowski naogół niezdecydowany.
(Rom ),

Bielsko— Kraków 5:1 (3:0)

Drużyna bielska górowała znacznie nad swoim 
przeciwnikiem. W  draży nie krakowskiej wyróżnili 
s'ę, Nowak i Nawrot. -

Tarnów— Kraków 3:2 (1:1).

Zawody to stały na niskim poziomie. Z drożyny 
krakowskiej na wyzóżnienie zasłuży li, Ptak, Schnei­
der oraz Dzikowski. Najsłabsi byli K lotz i Balsam. 
Bramki dla Krakowa zdobyli, Jelouek i Ptak, dla 
Tarnowa Smoczek 2, i Machinek 1 Sędzia p. Sel- 
dner.

Lagja— Prądniczanka 7:0 (3:0). Uran ja — Trze­
bin a 2:1. K. S. Bieżanówianka — K. M. A. W ie li­
czka 5.2 (1 :1 ).

Wyniki zawodaw krajowych. 

Lwów. Team Pogoni i Czarnych— Hasmonea 
4:2 (1:3) Lechja — Sparta 3:2 (2:0).

War3iawa. Legja— Korona 2:0 (3 :0 )  o mis­
trzostwo kl. A. Polonia— Varsovia 3:3 (1:1). Wy­
nik t go matchu był wielce niepewny, gdyż Yar 
sov'a niemal do końca prowadziła 3:2.

Lódż. L. K. S — Widzew 5:3 (5:0). L. T. S. u.—  
S.ł i 3:1 (1:0). Turyści— Union 4:0 (*:0), wszyst­
ko zawody o mistrzostwo Jkl. A. 

Poznań. Warta — Po3tiania 7:0 (6:0). Ostro- 
w ia —  Unia 4:1 (2:1). Mistrzostwa kl. A. 

Katowice. !. F. U.— Kolejowy K. S. 8:2 (41).
Bramki zdobyli dla I. F. U. Sołtysik 3, Gorlitz 
L Kozak po 2, Joszke 1.

Wielkie Hajduki. Ruch— Pogoń (Katowice) 
7:3 (5 1).

Lipiny. Naprzód— Amatorski K. S. (Król. Huta)
rr w *  * n  • * - ' ’ e e im n ia c oi- ostro prowadzone. . w szystsie powyższe matcho

0 mistrzostwo kl. A Kandydatami do klasy 13 są 
w okręgu górnośląskim Iskra i Pogoń.

Wyniki zawodow zagranicznych

Medjolan. Zawody międzypaństwowe Wło­
chy —  Szwajcarja, rozegrane wobec przeszło 
40000 widzów, zakończyły się zwycięstwem 
drużyny włoskiej 3:2 (3:0).

Budapeszt. F. T. C. —  M. T. K. 1:1. E. T. C. 
—  33 F. C. 3.1 (10). U. T. E. —  Ili Ker 7:0  
(2 :0). 

Wiedeń. Amatorzy —  Rapid 5:0. Vienna —  
Simmeriny 3:3. Wacker —  Rudolsliuegel 1:1. 
Slovan —  Admira 6:3. 

Pr3ga. Sparta —  Klaano 5:1. Boldklubben 
(Kopenhag-) —  SlaYia 5:3 (4-2). Vicloria Ziż- 
kov —  Uben 1.1. Sparta —  Teplitzer F. C. 
4:0. Cechie Karlin —  Meteor VIII 1:1.

Zaarzeb. IV czasie 2awodów pomiędzy turyń- 
ską drużyną pilk i nożnej juvenius a tutejszą dru­
żyną Gradiańskim, zakończonych wynikiem 1:1, 
przyszło do, Łojki, w której wzięła udział publicz­
ność. K ilka osób zostało rannych-. Po aresztowaniu 
wielu osób przywrócona porządek.

Paryż. Zawody Juflosławja (Belgrad) —  F. C. 
Celte (Paryż) zakończyły się wynikiem 4.1 (34) 

Z rozgrywek o puhar Davi»a

IV Harrogave (YngUa) rozpoczęły się wczoraj 
zawody O Davis Cup między Auglją i Polską — 
w łtó iych  Anglja  jest górą w stosunku 2:0, po 
zwycięstwach Tarobu lla nad Kleinadlem i Witea- 
tley’a nad Czetwertyństtim. W  holenderskiej miej­
scowości Noordvjik w rozgrywce o puhar Davisa 
między Holandją i Belgją zwyciężyła llolandja 
w stosunku 3:2.

Nurmi w b'egu na 8,000 metrów w czasie 28:52 
przeciw Matilenenau 29:*8 .

Dalsze sukcesy polski on kawalerzystó .v

Rzym. W  dniu 8 b. m. czwartą nagredfc w kon­
kursie o ehamplonat wysokości zdobył major To 
czek na „Faworycie" (2 nitlry). —  \vj j.icrwsztun 
biegu o „kubek Mus?oliniego“ na dystansie 900 
metrów z ]4-ma przeszkodami l-sze miejsce zd:- 
byli oficerowie " ł a®y7. 2-g,e hiszpańscy, zaś 3-cR 
pois

Uroczystości trzeciomajowe w kraju ^
* ’-j ,

"arnćw, 5 maja.

Staraniom kom ilęU i obyw atelsk iego odbyła 
się w  poniedziałek uroozYśtąśe T rzec iego  
W  w iiję  roczn icy w ieczorem  t i lL y ) się eaastjzyk  
m uzyki w o jskow ej. Ża-rowłtj na leży, że odpadł 
tradycyjny7 pochód miodzięrży szkól średnich 
z pod kapliczk ' św. Walentego. W łaśc iw a  uro­
czystość m iała m iejsce w poniedziałek. Rano 
odbyło się w  katedrze iirbezyste nabożeństwo, 
celebrowane przez ks. biskupa W a lęgę ; p od ­
niosłe kazanie w yg łos ił k i._ dr Lubelski. Tnne 
im ukty program u przed południem odpadły 
z powodu fata lnej pogody W  k inoteatrze ...Ua- 

j rżen ie " dano dla kó l m łodzieży w iejsk iej pokaz 
lilnm  p. t. .rClrała za wsiąG; przed przedstaw ie­
niem poseł Brodack i w ygłosi! p iękne przem ó­
w ienie o znaczeniu Konstytucji 3-go Maja. —  
Ropoiudnio.wy program  ogran iczył sic ty lk o  do 
populfcrneao przedstawienia w ..Soko le-1" „ K o ­
l u s z k i  . jłod R acław icam i", prz.ed' -kterem  
p. F ogod a  w yg ło s i! , ..zt-mówicnie do bardzo 
licznej jnibliózuości. Liczne budynk pubiiezne 
i pryw atne b y iv  udekorowane chorągw iam i 
o barwach państwowych, ;l okna nalepkami. 
Pom im o fa ta lnej w_SW r, niestrudzóue nasze 
panie k w y to w a iy  i ,rzy suń kac!: na Dar T rze ­
ciego Maja.

nformacje przemysłowe i łiandłowe
F-KSPORT POLSKICH M ATF.RJALÓW  DRZEW  

NYCH. Osta-tniCMii e-za-y dwkonano znacznyM* 
sjirzed-aży mrdorjalu taitogo do Anglji i:o 'cenacli 
o 20 do 00 sh n iżizym  o I siyczniowych i lu‘y| 
avy‘ch. Na zniżkę wpłynęły znaczne ilości materia­
łu tnrŁego) nagromadzone wnkutok za! .rgu celim- 
f:V> polsko-niemieekiego; trudności 'liim isowe, nic 
pozwalające eksp.-rlcrwn gdańskim oczekiwać 
lepszych koiijunktur i wreszcie obawa rozruchów 
lobośniozych w angTOfeiln okręgu Srn iozym , k tó­
re mogą wpłynąć ujemnie na -hałrtloi i przemy.-!. 
Ceny towaru 3 i 4 kat. ks/laitują się pomyślnie. 
Wywóz okrąglaków dębowych, dawniej najważ 
niejszego gdańskiego awl \ kulu eksportowego, 
v,. , . .w -- .; - i  V ’ . " ' s i i  r  --
jn-.“ Sz-wepp, ł fo’ u i i c l Du i i j a  i j^icuk-y.' Nu slupy

nclegrafioiKie nienn pypytu. iłynck na okrąglaki 
marł wy.

EKSPORT W Ę G LA  PRZEZ PORT W GDYNI.
Pomimo nadejściu wiosny, eksport węgla trwa na­
dal a nawet- ruch w porcie się ożywił, „ lilibor1, 
ładuje siatek ,.Folgja:; 1.G4U ton. żaglowiec JSi- 
gjrit“  o pojemności 500 ton, oraz siatek ł l .  J 
„C ldcn" 1.300 ton, próez tego firma ..Boismi.ńc" 
ładuje węglem statek „M aria" l.gOO ton. Przed 
dwoma driaiui opuścił port tutejszy -statek pasa­
żerski ..Tologne“ , zabieraj.-ic na swoim pokładzie 
około 40 emigrantów. Statek przywiózł do 1'uiski 
84 pasażerów.

W YD O B YC IE  R P D Y  ŻELAZNEJ W  PDLSCE 
wzuo?lo w stycznia i lutym b. r. w stosunku do 
wydobycia W grudniu ub .r. około o0% . APano- 
wicie w styczniu b. r. wyulobybo 17.343 ton, vr lu­
tym IG.787 to. Wzrost ten giówiue iirzypaila na 
ok ięg częstochowaki. W ywóz rudy żelaznej z P a ­
ski wyuiód w styczniu 5.4l>5 ton, w lutym zaś 
28G lon. Spadek ten w lutym wywołany był za­
kupami rudy, jakie w lutym poczyniły inny pol­
skie. —  Wytwórczość hut żelaznych - wyndsiia 
w siyc-znm 28.072 Hm, w lutym 31.305 ton. Oży­
wienie, się ruchu w hutach jttet tak nieznaczne, 
że nie można tego uważać za- koniec kryzysu. —  
Jedynym działem, mającym dostateczną ilość 4;v 
mówicMi, jest wytwórczość rur.

lutu Bismarcka przystąpiła do yrropejskmgo 
kuriolu rurowego, z ezego ouuiosla widoczne ko- 
rżjści. Inne huty, wytwarzające rury wykazują 
również dążenie do wzięcia udzi.du >v [>owyżs/-yni 
karte-lu, mogłyby jednałc wy.-,ąpio jedynie jako 
zesimlona jeitrio-tka, polska, do czego niezbędne 
jest p/orozumienle wszystkici: zainteresowanych,
co znów dziś napotyka ua pewne przeszkody na­
tury organizacyjnej.

Z  ŁÓDZKICH TAR G Ó W  B A W E ŁN IA N YC H .
Na łódzlldin targa. w jtoBów  bawełnianych pod ko­
niec tygodnia zauważyć się dało pewno ożywienie, 
w zwiąaku z przyjazdem wiejkszej ilości kupców 
z Małopolski, zaznaczyć jednakże należy, iż de 
bra-nsakcyj, ni&ste-ly, dochodziło jedynie w wypad­
kach wyjątkowych, jakkolw iek chotnyeh nabyw­
ców byio wielu. Ta-k mala ilość zawartych traos- 
akcyj thimnessy sio w pierwszym rzędeie tom, iż 
kupcom zasadiitiezo nic od'powio.dat tak zwany 
„dolar manufakturowy", którego kurs, jak wiado­
mo, uzależnili przemysłowcy całkowicie? od kursu 
oo-to^anego na urzędowej gięblzie warszawskiej, 
odliczając .15%. Kupcy, nie mając pewności, czy 
łdok.lą po tak w jgó iow anej eonie sprzedać nabyty 
towar, muszą wstrzymąć się od zawierania więk­
szych transakcyj, na zbyt wielkie bowiem anga.żo- 
wanie się przy7 tych zakupach pozwolić sobie aio 
mogą. ‘ \ .

STTU A C JA  W  POLSKIM  PRZEM YŚLE W ŁÓ­
K IENN ICZYM . W  •zW,iązlku z sezonem wiosennym, 
sytuacja w przemyśle włókienniczym zaczęła ?ią 
p.Opra'wiać w większem nawet stopniu, nrż się tego 
spoiCk-i(?,vano. '1'rwało to jednak do chwili ostatnie- 
^OjziałknuMiia się kursu złotego w stosunku de do­
lara. —  Wahania walutowe sprawiły b ow iem , żt 
ograniczony zostai kredyt względnie,, dyskooto 
wekslowe, "Zaś operacji gotówkowych na większą 
skalę zupełnie niema. O tatnio stan procy o tyle 
Tię poprawił, że zarówno w dziale wełny jak i ba­
wełny, przemysł pra-cowal przeciętnie od 4 i p jl 
do [dęciu dni w tygodniu. Istnieje obawa, ż-e jeśli 
w dalszym ciągu będą czynione trudności dyskon­
towe, to niemożna liczyć na długotrwałość ożywie­
nia w przemyśle włókienniczym.

W  SPR AW IE  U S T A W Y  O D O STAW ACH  RZĄ­
DOWYCH. Już od szeregu miesięcy.,rozpatrywinu 
jest Ustawa o dostawach rządowych. W  za-a Ule 
sfnry gośpoćhinjzć zaiu,tereso\ya.ne |ą w możliwie 
nujszybszem upotządkowouiu tej niezwykle wa­
żnej sprawy. Jedu ik występują przeerwko nh-lPó- 
rym punkioni projektu rządowego. .Mi,Przy inudfłi 
wśród ptzedstafwieieli handlu panuje przekonanie, 
że dopttsżczpiic do przetargów ug.nych musi sie 
szkodliwie odbić zarewuo na i™9?esaelB skarlui jak 
i dostawców, natomiast sfery te wysuwają kupno 
z wolnej roki w tych wypadkach, gdy przetarg 
[ii mienny jo-st niemożliwy do uskuteeznienia. Po- 
zatem wysuwaną jest [aopor.yeja powaiatr.a spe­
cjalnych komisyj k wal if & a ty  ji i y oli, któreby prze- 
prowadz/dy dostawy rządowe fachowo.

SPE K U LAC JA  ZIEM IĄ Z ZW IĄZKU  Z RE ­
FORMĄ ROLNĄ. Win. ref. rolnych wydało zarzą­
dzenie, w myśl którego okręgowe urzędy ziemskie 
w ost-biwh s-wT^ch iT-prezeutnnlów mają brao udział 
w dcyta.jiich, na klórych dokonywa-ua j 7st sprze­
daż g:untów. Jak sBj dowiadujemy, spekulnnei- 
poirednicy przlmzucih się na sprzedaż licym cyjiią 
gruntów i korzystają z pospicezut-j sprzedaży przez 
szereg wiaścicieli ziemskich, dotkliwie odczuwają- 
tych brak gotówki, kupują na-jćenniej-ze grudla 
[>o bardzo niskich cen-aeh. Wobec tego staki się 
baa.rdzo aktualną sprąwa bądź wykupywania cen-

LU i. Ś4ay.j..:,('jy yV,- t,-.« t 1 . n. L .O cl:i
Uy/, }>rzeciw^tawUsiid s\ę akoji gś^kuŁ-icyjnoj pośro- 
dmików. żórujących na wyjątkowej sykiacp, zwią­
zanej z okreseni [larcelcyjuym.

\A obec zauważónj eh przez władze państwowe 
tendencyj omijania, w pewnych wypadkach prze­
pisów o w \ konaniu reformy rolnej przez sprze- 
diiwców feruntów w drodze licytacji —  Państwowy 
Bank llolny otrzymał zarządzenie, polecające 
przyjmować udział w licytacjach tych, o ile na­
bycie daoej nieruchomości ziemstkiej jeet pożądane 
z [imiktu widzenia zużytkowania jej na cele refor­
my rolnej. Takicsame zarządzenia otrzymały okrę­
gowe Urzędy ziemskie.

R O K O W AN IA  M IĘDZY ZARZĄD AM I KOLEI 
POLSKICH, niemieckich, duńskich, norweskich 
i śwwedzkich w sprawie bezpośredniej komunika 
tu towarowej oraz stosowania związkowych taryf 
towarowych między Polską a Danią, Szwecją 
i Norwogją tranzytem przez Nienu-y, odbyły się 
w Beninie. W rezultacie-tych ro&owań osiągnięte 
porozumienie munłzy wszystkie mi zarządami kole­
jowym i tak co do samych zasad lej komunikami 
jak i stosowania, wymienionych wj żej tary! związ­
kowych, co i«zyniósie potanienie środków prze- 
w.ozni w porównaniu z dotychczasowym łyatomi m 
obliczania [mzewoźnego wediug taryf wewnętrz­
nych, za przebieg każdej kolei z osobna. W  szozo- 
_ólności osiągnięto zgodę na »t*v-owa-nie od gra­
nicy polsKicj, niemjeciko-duń-kiej względnie iih- 
miecko-szwedizkiej i norweskiej knyfy zwią/kowr, 
Oniz iiiemitH-kicj tranzytowej t a , y ■■ w yją!kcv.;j. 
Ojdaly jyrzO'Wozoace^ będzie ntażna, stosownie do 
życzenia, nadawców,, opłacać zgary, lub przekazy­
wać na odbiorcę. Ojtracowanii' szezegóiowycli 
przcąiisów jwzokazano specjalnej komisji, która 
prace swe ukończy przed l-*zym  lipeai-

ULGI PO D ATKO W E P R Z Y  EKSPORCIE ^ Od 
jK>datku pi zemyklowogo są zwo-lnio-ne przy eks­

porcie wszystkie wyroby i pó:wyroby gotorze oraz 
towary: kopalniaki, slupy telegra liczne, węgiel Iras 
mienny i brykiely, sól kamienna, wosk zieniiiy, 
dolomit surowy i palony, papierówka (z wyjątkiem 
Osikowej), oraz nasiona zbóż, warzyw, buraków 
cukrowych i traw. r.kyportm obowiązany jest oka­
zać ua żądanie władzy podatkowej po uplywin 
dwóch miesięcy od daty wywozu otlpowieduil? do­
wody wywozu towaru za gianicę; w przeciwnym 
razie traci prafri korzyjtatnia z powyższych ulg. 
Eksporter nasion masi ponadto przedstawić za­
świadczenie związków nasiennych, że 'eksportował 
faktyczmio nasiona selekcyjne.

POW ODZENIE M IĘDZYNARODOW EGO T A R ­
GU W  POZNANIU . Że wszystkich stron Pohk i 
zjeżdżają się interesouci i kupcy na Targ Poznań- 
ski. Pogoda, jak dotychczas, dopisuje. Ciężki kry­
zys finansowy, który obecnie; przeżywa Ruumnjn 
i z tem związane ewentualne zamKtdęcie im[>ortu 
do Rumunii na przeciąg pewnego czasu, powstrzy­
m ałeś sfery- gos-iodai-cze Rumunji od czynnego 
udziału w Targu Poznańskim, aczkolwiek czynni­
ki te w wysokim stopniu zainteresowały się Tar­
giem-Poznańskim. Bardzo licznie natomiast stawili 
się wystawcy z Au.->kji, którzy przedstawiają bar­
dzo poważne i solidne firmy o kilkuwiekowe.j tra­
dycji. Już w pierwszym dniu Targu zostały za­
warto poważne transakcje nietylko z firmami kra- 
joweuii, ale i z zagranicą i wysta-wiy wyrażają 
'w o je  pelue zadowolenie

.Miejski Urząd Targu urządził na terenie targo­
wym dla propagandy wyrobów wystawowych we 
wszysikieh łmlu-ch oraz c iii restauracyjnej gtosui- 
ki radjowe, przez które ogłasza się przez c&ly 
dzień komunikaty reklamowe wystawców i innych 
firm.:"

W  ln li n.aszyn na 'largu Poznańskim zwrm a 
w jiierwszym rzedzie uwagę dział, poświęcony ga­
zownictwu. -.Pierwszy pokój mieści gustowi; i O
urządzone kabiny, ilustrujące fragmenty' gotowal- 
ui, yyjiiaiui oraz łazienki; Drilgrf ' sahl również 
przeciMuwia podolme eksp.-aaty. Oddział gniowuF 
czy został urządzony starAiicin Gażo>*ni tnjeJSLicj 
i cieszy się  bardzo duża fiekwomrją.

OBNIŻENIE RU.MUŃśKiCll EKSPERTO W YCH  
S TA W E K  CELNYCH. Rząd rumuński obniżył 
znae-'Te ck-[fortowa stawki ccdne od wy wcżouyca 
z Rumunji produktów naftowych), drzewnych, wo- 
ió ’.v. kró.wg baivołów, koni i mięsa bitego. Bez­
względnie zakazany został wywóz pot kładów dę­
bowych. Zniżka stawek celnych dla równych arty­
kułów wywozowych waha się w granicach od 90 
do 80'U stapojk dotychczasowych. Clo o-l produk­
tów naftowych, drzewnych oraz mięsa żywego 
i bitego, pubie-cane jest w funtach angielskich. —  
W lejach rumuń-kich pobierane jest clo od s-ur-/W 

m  żelaznego, cukru i od odpadków wszy.stkioli 
galuuków białej wełny, przyczem artykuły te mo­
gą być wywożone z llumunji tylko za spe-cjahieuii 
poizwolcniami.

REDUKCJE K O LE JA R ZY  N A  NIEMIECKIM 
GÓRNYM ŚLĄSKU. Prasa niemiecka na niemiec- 

(lói-nPln Śląsku donosi, ż.e dyrekcja kolei za- 
mierzą ^ej>r o /.ić r xn»czne redukcjo av w:ir- 
aztatach kolejowych w Opolu. Przeciwko tym za- 
rzą i/.enioiu wyslepuje magistrat Opoia z enorgioz- 
nym [irotcAtem, tuierdząc, że te redukcje [wwięk. 
szyłyby liczbę bezrobotnydi w Opolu o 2.000 ro­
dzin, lictąe więc po 5 osób na jedną rodzinę, w y­
padłoby, że 10.000 o^ób zmuszonych będzie żywią 
się ze środków publicznych. -i

TA R G I W  W ALE N C JI odbędą sio w czasie mię­
dzy 20 a 25 m.tja b. r. —  Rząd hiszpański pragniu 
udziału przemysłu polskiego. Przedsiębiorstwa za ­
interesowane w ewentualnym eksporcie clo lliszpa- 
nji (produkty "naftowe i drzewne, rury i wyroby 
metalowe, Maszyny tkackie, nasiona buraczana

it. d.), zechcą o ewentualnym zamiarze zgłosze­
nia zawiadomić 1-bę handlową i przemysłową 
w Krakowie.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Najuporczyws»zy

ból głowy
u s u w a j ą  p r o s z k i  d l a  d o r o -

slyeh „Z. K O G U T K 1 K M**
wyrobu apteki A. Gąseckiej4, 

W Warszawie. — Sprzeila ą apteki. 1 - t®

W i c k o  pełne dworskie 
K uków, T lo i JÓSRf 

| ł5 , sklep w podwórzu. Co 
1 piątek ryby żywo: £713*i lampy al«ktryczae iiaCamei 

w  W y t w ó r n i :  S łR w k oW ó lcS  >>()
Tol. 2H4-S. Ilu&'r. cenniki za

usianiem SO »p, 217S Reklama m m  iianilili
i

Przewodnik handlowy i informacyjny no K r a M e
W ym ien ian ie  firm y  po iecam y naszym  Czyteln ikom

g j  A p a r a !!/ 3 
i m-zyh. forn ir. C u k i e r  n ie  ^

U  a m z a w s k i  t ik ta d  

przyborów  tolograticz  
bzewska 2.. 'lei,

K  M A U K I Z I O
R ynek  g łó w n y  33

f  p u n k i , L u tn i  W

Powszechny
BanK Kredytowy.

S. A.

Krakowie, Rynek gł, 35

Sajkarzystniejszs źródło zakupu
w hurtowni Inter **

h .  i  s.n o s ?
Kraków, ul. Orodzkw Ii. 

Telefon  Nr X7.
Ulgi w sk alach. 

Pr/.yjmuje sie łulra <lo przecho­
walna przez lalo.

ł o r ł ^ in f t n ; /

Eecbsiein
Blfithner

Bdsnndorfer
Wyłączna zaatąpstwa;

H .  S H O U a ł K B
£ 8A K O W , S Z Z W S U A  B

J o ie r  u iiłCK
icwoaowy meihuntk, stroiciel fof- 
leuianow; kier H ytw. jotupianów 
t t . O a b ry e u k a , u l  Stolarsko L .  6 , 

7cfelon 38v.

Herbata 1
z  „ R ( i c z H q “
h'm Orosss

Sp. z o. o.
tfrakótt' 

Hynck uł. 34

H o tel o i
HOTEL POD ROLA

F L O i lJ f tH S K A  14
FEL liii. TE l. 2253

NA W!0SNE I LATO
N A J S K U T E C Z N IE J S Z A

N A J T A Ń S Z Ą

REKLAMA
PRZEWODNIKU

HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM

NO W U HFfORSłY

D . S C n R E f B E K
Kraków, fńrjańltt 32, lelek 3215 
Mafta^yn mód i »tro;ów Cant* 
skicE', poleca os la tnie nowo* 
ńci wiosenne, najnowsze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crcpe de chiue, geor^elly* 
crep salin, crep ma n? ca i u’ 
fuiaiy, surowe jedwabie, sa- 
tyny. luarkizety i krepony

l^ T y b o ry
vismipnnp.

H  ALE  Ke A N  1)110 WIO Z
Basztowa U.-— Toboli i 4001 
M*KaKyn przyborów biurowyoh

fabryka na|prraitnlg|aiyalt 
likierów

t i l i v  E U  L U C A S

B O L b
Cok io ll 

ł-jątfnć vv%£̂ d/.iei’

l
Tsrm oniPłrg

Tracowłca kapę*uszy damskich 
i juesliica

* 1 .  S e i d l e u a
po'i kiernwu i-lweni

A m N  e i s s e r a
K ru ków , n l»ca B racka f y. 13
przyjmuje do pr/.e Klonowania 
na najnowsze la sony — wyko* 
nanic solidne — pr/yjezdn) ju 

w przeciągu godzin.
Ceny przystępne!

l e i  in o in e t r i/

Wy Liczna sprzedaż hurlowaa;
„S A N  U  A R  JA**

Kraków, Sławkowikj fi. Tal. 2050.

11Ube;, l> ie c : :e m a

Tswmjil.u iińtiijtłi.t 39 iftia

„ F E N f i K S "
U L . t i E R T I t U i n  8 .

// erfiet 
f/órnośłąski JSl

„SfLU,\aBO"
Zjednocz kopalnie j:ói naślipskie 
Składy: uńca Pawia, lolefon 139J 
doslurcza hurlowu’e i deUi iic/.nie 
Furami pierwszarz^dny węgiel oi'*r- 
«toklaski i koks z wiasnych .»<>pa ti

E I V  i  e d z t i

Kursa malurycine i dckszla^cajęr-e

„ w u d D z a "
(>od osotiśslem kierownictwem 

prot. do^usława Bulrymowitza 
;v Krakowie, ul. SluL’enc»-a i .  14
przy goło w u ją lak do nialury, 
jakoleżdo wszystkich egzaminów

-cIotiKi mi Drukarni L iterackiej w K rakow ie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


